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KKP przystępuję do negocjacji bez groźby strajku
wierząc, że tym razem bedzie traktowana jako partnet

(PAP) O godzinie 11 w

giedzibie gdańskiego MKE
wznowione gostały obrady
KKP NSZZ „Solidarność”
Rozpoczęto dyskusję nad dal
szymi punktami porozumie
nia parafowanego 30 marca w

'Warszawie w . -wyniku roz
mów przedstawicieli' KKP z

komisją rządową. Podjęta zo
stała decyzja o odwołaniu
utrzymującej słę od kilku dni
w kraju gotowości strajko-■________________________

Reporterzy „GK* pytają • opinie na temat zawartego porozumienia

Ulga, radość i nadzieja,
że ustalenia zostaną zrealizowane
a proces odnowy nie będzie hamowany

Znamy już wszyscy decyzję KKP: strajk odwołany.
Nie będzie go, groźba odsunięta. Na jak długo? Oby
na zawsze. Nasi reporterzy spytali jak przyjęto w za
kładach pracy tę najważniejszą — jak ktoś powie
dział — wiadomość w 36-Ieciu.

Znów HUTA IM. LENINA.
Tutaj w czasie gotowości straj
kowej koncentrowały się wszy
stkie decyzje „Solidarności”
regionu. Wczoraj, w MKS,
jak podczas tych ostatnich dni
— pełno. Jest właśnie dyrek
tor ekonomiczny HiL, czło
nek „Solidarności” Ludwik
Gierula: „Dobrze, że tak się
skończyło. Tak właśnie nale
żało zrobić. A teraz, już spo
kojnie, bez tej fatalnej presji
łtrajku powszechnego należy

Posiedzenie Komisji Wspólnej Rządu i Episkopatu

Jedyną słuszną drogą
rozwiązywania napięć jest dialog

Rząd dziękuje papieżowi, prymasowi i Episkopatowi
za pomoc w doprowadzeniu do pokojowego

rozwiązania konfliktu
WARSZAWA (PAP). 1 bm.

obradowała w Warszawie Ko
misja Wspólna Przedstawicie
li Rządu i Episkopatu. Było
to piąte z kolei posiedzenie
plenarne.

Komisja Wspólna oceniła
aktualną sytuację w kraju za

okres od ostatniego posiedze
nia, które miało miejsce 2
marca br., wyrażając głęboką
troskę o byt państwowy i o

dalazy prawidłowy rozwój

Nie utrudniajmy pracy „Jagiellonce"!

Po „resy" kolejka jak po chleb
Pracownicy BJ mówią:

„...proszę napisać że »resy« już nie będą wprowadzonel”

Frzez ostatnie dni drukowa
liśmy rubrykę: „Jak korzystać
z ksiąg zakazanych”. Rozpo
częliśmy ją z zamiarem poka
zania „pokręconych” dróg po
lityki kulturalnej i naukowej
ostatnich lat, jak również
sprawdzenia, na ile rozszerzy

wej, z wyłączeniem woj. byd
goskiego, na którego terenie
gotowość łtrajkowa nadal
obowiązuje.

Gdańskie obrady KKP
NSZZ „Solidarność” odbywa
ją się przy drzwiach zam
kniętych- bez dostępu dzienni
karzy.

Obrady po przerwie wzno
wiono.

Po ustosunkowaniu się
wszystkich członków prezy

prowadzić negocjacje z rzą
dem. I żeby wreszcie rząd zro
zumiał, że takim postępowa
niem, przeciąganiem negocja
cji tylko denerwuje sfs ludzi.
Właśnie z tego powodu, nie z

żadnego innego spada produk
cja”.

W Komitecie Fabrycznym
PZPR HiL jutro spotkanie za
łogi z zastępcą członka Biura
Politycznego, sekretarzem KC
Romanem Neyem. Dzisiaj kró
tka narada. I sekretarz KZ

odnowy życia społecznego, po
litycznego i gospodarczego, o

dalszą demokratyzację. Ostat
ni okres napięć społecznych
i politycznych uświadomił
zarówno władzom państwo
wym jak i społeczeństwu zor
ganizowanemu w różne gru
py społeczne i zawodowe, że

jedynie słuszną drogą rozwią
zywania powstających napięć
czy konfliktów jest dialog
prowadzący do rozwiązań po

ła się dostępność do owych
„ksiąg zakazanych”. Już jed
nak po pierwszym dniu moi
rozmówcy mówili: — „Resy...?
A kto pani powiedział, że już
ich nie ma? Niedawno otrzy
małem zwrotne zamówienie z

napisem. «res»”.

dium do poszczególnych
punktów porozumienia para
fowanego w poniedziałek —

KKP przyjęła oświadczenie z

30 marca jako wstępne poro
zumienie, Iktóre pozwala na

wszczęcie negocjacji z rzą
dem w głównych problemach
konfliktowych. KKP zaleca
zespołom problemowym przy
gotowanie szczegółowego sta
nowiska w terminie 7 dni.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

PZPR Zakładu Mechaniczne
go Kombinatu Stanisław Ko
rzeń mówi, że ulga, to jest
właśnie to, co dzisiaj towarzy
szy Wszystkim. Aż inaczej się
pracuje. Jeszcze w nocy, gdy
załoga usłyszała przez radio
komunikat KKP o odwołaniu
strajku zaczęto „dobijać” plan
na marzec. I zrobiono go. Mó
wi jeszcze, że jest optymistą
i wierzy, że zarówno przywód
cy „Solidarności”, jak i przy
wódcy partii wyciągną z tych
ostatnich, dramatycznych dni
właściwe wnioski.

INSTYTUT FIZYKI JĄDRO
WEJ. Jacek Chacliuła, kon
struktor specjalista, członek
komisji „Solidarności” właśnie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

litycznych konsekwentnie
ujętych w formę prawną.

W kategoriach społecznych
dobro Rzeczypospolitej jest
dobrem największym, które
go strzeżenie jest obowiąz
kiem moralnym każdego oby
watela.

Przedstawiciele rządu prze
kazali wyra?y uznania i po
dziękowania za działania pod-
(DOKOŃCZENIE ZE STR. S)

Odezwała się również „Ja
giellonka”, która zaprosiła
innie do siebie, abym zoba
czyła jaki jest tłok i kolejki
do, owych ksiąg — z równo
czesnym apelem, abyśmy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

6 kwietnia —

XI posiedzenie
SEJMU

WARSZAWA (PAP).
Prezydium Sejmu postano
wiło zwołać XI posiedzenie
Sejmu Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej w dniu 6
kwietnia 1981 r.

Porządek dzienny posie
dzenia przewiduje infor
mację prezesa Rady Mini
strów o aktualnej sytuacji
kraju.

Po zamachu
na Reagana

WASZYNGTON (PAP).
Federalna policja śledcza
FBI i prokuratura nadzo
rująca śledztwo w sprawie
poniedziałkowego zamachu
na prezydenta Ronalda Re
agana wydają się przychy
lać do poglądu, że jedynym
wytłumaczalnym motywem
kierującym działaniem za
machowca, Johna Ilinc-
kley’a były zaburzenia jego,
równowagi psychicznej.

Prasą amerykańska pi-
sze, że zamachowiec kiero
wał się chęcią zaimpono
wania i zwrócenia na sie
bie uwagi dość popularnej
amerykańskiej aktorki fil
mowej, Jodie Foster. W je
go rzeczach pozostawionych
w pokoju hotelowym w

Waszyngtonie znaleziono
adresowany do niej list, w

którym. Hinckley pisze m.

in.: „teraz usłyszysz o

mnie”. Spekuluje się, że

Hinckley działał częściowo
pod wpływem filmu pt.
„Taksówkarz”, w którym
występuje wspomniana ak
torka.

Poprawa stanu

zdrowia J. Brady
Lekarze walczący o życie

Jamesa Brady, rzecznika
prasowego Białego Domu,
który podczas poniedział
kowego zamachu na prezy
denta Reagana otrzymał
ciężki postrzał w

'

głowę,
twierdzą, że ogólny stan

pacjenta uległ poprawie.

Dziś w numerze:

@ Posiedzenie Rady
Ministrów — rząd za
twierdza porozumienie
z „Solidarriością" (str. 3)

0 Wicepremier M.
Rakowski mówi dzien
nikarzom: „W rozmów
cach z "Solidarności**
trzeba widzieć partne
rów" (str. 3).

Niezależne Zrzeszenie Studentów
pierwszy swój zjazd odbędzie w Krakowie!

Na dwa dni przed Zjazdem
odwiedzam Collegium Ńovum
— w sali Convivium, a więc
tam gdzie mieści się uniwer
sytecka kawiarenka, biuro
Zjazdu: dzwonią telefony,
dziennikarze odbierają akre
dytacje, przygotowywane są
materiały...

O rozmowę proszę Marka
Płaszewskiego, rzecznika pra
sowego NZS oraz Sławomira
Sussa.

— Pierwszy Zjazd NZS od
będzie się w Krakowie. Cze
mu to przypisać?

— Decyzja o tym zapadła
na Ogólnokrajowej Konferen
cji NZS, która miała miejsce

Uchwała Prezydium OK FJN

Prochy Władysława Sikorskiego
sprowadzimy do kraju!

Dalsze głosy Czytelników w sprawie miejsca ostatecznego spoczynku Generała

Nieznany list KAROLA WOJTYŁY w sprawie gen. SIKORSKIEGO
Z ogromnym zadowoleniem przyjmujemy decyzję OK FJN

o obchodach setnej rocznicy urodzin gen. SIKORSKIEGO,
i sprowadzeniu Jego prochów do kraju. Czujemy się inicja
torami trwającej od pewnego czasu (ponownie) dyskusji na

ten temat, drukowaliśmy opinie wielu znakomitości — ni. in.
prof, prof. GIEYSZTORA i ESTREICHERA — gdzie Gene
rał powinien znaleźć miejsce ostatniego spoczynku. Obok
fragmenty dalszych listów w tej sprawie.

Uchwała

w sprawie obchodów 100. rocznicy urodzin

gen. Władysława Sikorskiego
WARSZAWA (PAP). 20

maja br. przypada 100.
rocznica urodzin generała
Władysława Sikorskiego —

premiera rządu na emigra
cji, naczelnego wodza Pol
skich Sił Zbrojnych w la
tach 1939—1943.

Tragiczną, przedwczesną
śmierć generała Władysła
wa Sikorskiego boleśnie
odczuła eaia Polska wal
cząca w kraju i na wszys
tkich frontach II wSjny
światowej.

Generał Władysław. Si
korski był jednym z naj
wybitniejszych organizato
rów walki zbrojnej z hi
tlerowskim najeźdźcą. Re
alizm polityczny generała
znalazł wyraz w jego dą
żeniu do zapoczątkowania

Unikalny dokument podpisany przez Karola Wojtyłę nadesłany do naszej redakcji

METROPOLITA KRASOWSKI’ Kraków, dnia 24 listopada 1577 r.

Szanowny Panie,

Potwierdzając odbiór listu z dnia 14 listopada
br. uprzejmie -wyjaśniam, że tak Kapituła Metropolitalna
jak i Biskup Krako-wski wyrazili zgodę na;to/aby Prochy

śp. Generała i Premiera Polski Władysława Sikorskiego,
tego wielkiego Polaka, spoczęły w podziemiach Katedry
Wawelskiej,. Dlaczego ta sprawa nie jest załatwiona do

tej pory, tego nie potrafię wyjaśnić.

■A

na przełomie lutego i marca.

Dlaczego w Krakowie? Bo
nasz- ośrodek jest najsilniej
szy. To znaczy, że najwięcej
członków NZS jest właśnie
tutaj. Tutaj studenci wykazu
ją największą też aktywność.

.— Ilu członków NZS liczy
krakowskie środowisko?

—- Nie mamy jeszcze peł
nych danych, ale w przybli
żeniu ók. 10 tys. W samym
Uniwersytecie jest nas 2,5 tys.

— Jak rozumieć, że jesteś
cie najbardziej aktywni
wśród pozostałych środowisk
w kraju?

— Zacznijmy od tego, iż w

Krakowie najwcześniej prze

sojuszniczych stosunków s

ZSRR, co doprowadziło do
zawarcia znanego układu
polsko-radzieckiego w lip-
cu 1941 roku.

Postać generała Sikor
skiego — wielkiego patrio
ty i żołnierza — otaczana

jest w pamięci Polaków w

kraju i za granicą szacun
kiem i uznaniem. Całym
życiem związany był z

walką narodu polskiego o

wolność i niepodległość.
Prezydium Ogólnopol

skiego Komitetu Frontu
Jedności Narodu' podejmu
jąc inicjatywę Związku Bo
jowników o Wolność i De
mokrację, postanawia:

1. Powołać Ogólnopolski
Komitet Obchodów Setnej
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)

prowadzono wybory do władz
poszczególnych uczelni. Tu na
rodziło się też wiele inicjatyw.
Tu, a w tym miejscu odwoła
my się i do tradycji, wychodzą
studenckie pisma, uznane

jedne z lepszych w kraju.
za

— Czego oczekujecie po
Zjeździe NZS?

— Sądzimy, iż Zjazd, w

oparciu o podjęte uchwały,,
określi jasno ramy organiza
cyjne NZS. Wybierzemy wła
dze do Krajowej* Komisji
Koordynacyjnej i określimy
jej kompetencje. Zjazd na
kreśli też program niezależ-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Tylko Wawel!

„Przypadkowo dostał się to

moje ręce egzemplarz „Gazety
Krakowskiej” z dnia 19 III, w

którym bardzo interesują mnie
wypowiedzi nt. „Czy gen. Wl.
Sikorski spocznie na Wawe
lu?” Wśród dalszych głosów
nie powinno zabraknąć i mo
jego, jako Jego Żołnierza,
pełnomocnika Wdowy po Ge
nerale od 1956 r.,'aż do Jej
Śmierci u) 1972 r. i przewod
niczącego Obywatelskiego
Komitetu Uczczenia Pamięci
gen. Sikorskiego, działające
go od 1956 r. Najbardziej
słuszna, satysfakcjonująca i
miarodojna jest wypowiedź
prof. dr Karola Estreichera,
tę więc popieram w imieniu
Obywatelskiego Komitetu.
Zatem tylko Wawel. Trzeba
honorować urzędowe decyzje
w tej sprawie, a więc uchwa
łę Rządu Polskiego w Londy
nie z lipca 1943 r., że będzie
Generał pochowany z należ
nymi honorami na Wawelu
oraz jej potwierdzenie przez
KRN io lipcu 1946 r. Na po
chowanie na Wawelu dał
wstępną zoodę w- końcu lip
ca 1943 r. Ks. arcybiskup me
tropolita Krakowski — Sapie
ha i potwierdził ją członkowi
Komitetu w listortadzie 1977

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Z wyrazami szacunku

Oscary wręczono z opóźnieniem spowodowanym

zamachem na REAGANA

4 nagrody dla„ZWYKŁYCH LUDZI”R.Redforda,
3 dla „TESS” R. Polańskiego

WASZYNGTON (PAP). Z 24-godziunym spóźnieniem spowo
dowanym zamachem na prezydenta Reagana, w Los Angeles
w nocy z wtorku na środę odbyła się uroczystość wręczenia do
rocznych nagród Amerykańskiej Akademii Sztuki Filmowej,
zwanych Oscarami. Wielka uroczystość była transmitowana
przez telewizję na żywo dla 300 min telewidzów, wśród których
znalazł się prezydent Reagan (poprosił on o umieszczenie w po
koju szpitalnym odbiornika telewizyjnego). Reagan, niegdyś
aktor hollywoodzki i przewodniczący Stowarzyszenia Aktorów

wygłosił do widowni okoliczności we przemówienie, zarejestro
wane na taśmie magnetofonowej jeszcze przed zamachem.
W swym krótkim okolicznościowym wystąpieniu prezydent
określił kinematografię jako „sztukę szlachetną*’, przypomniał
że film dobitnie wykazuje, iż ludzie na całym świacie dzielą te
same marzenia i emocje. Po radiowym przemówieniu pręzyden-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Oświadczenie

wykonawcy
testamentu wdowy po

Generale

„Niech zwłoki generała
Władysława Sikorskiego zo
staną pogrzebane w ukocha
nej Ojczyźnie, d» której na
leżała dusza i ciało genera
ła” — stwierdza opublikowa
ne 27 marca w Londynie o-

świadczenie wykonawcy te
stamentu wdowy po gene
rale Sikorskim, majora Mar
celego Kyci.

85-letni major Kycia jest
jedynym żyjącym z kręgu
osób najbliżej spokrewnio
nych z rodziną gen. Sikor
skiego. Jako mąż siostry He
leny Sikorskiej, major Ky
cia został przez wdowę . po
generale obarczony odpowie
dzialnością za doprowadze
nie. do przeniesienia zwłok
W. Sikorskiego do Polski.
Podejmując w Londynie
czynności urzędowe z tym
związane Marceli Kycia
przekazał prasie brytyjskiej
i londyńskiemu koresponden
towi PAP następujące
oświadczenie.

„Jako jedyny wykonawca
testamentu Heleny Sikor
skiej stwierdzani co nastę
puje:

1. Zgodnie z życzeniem gen.
Sikorskiego, pani Helena Si
korska wyraziła w swoim
tesiamencie , jednoznaczną
wolę generała pogrzebania
w Polsce, do której należało
jego serce i ciało.

2. Rząd polski formalnie
zaaprobował moją prośbę w

sprawie przeniesienia szczą
tków gen. Sikorskiego do
Polski.

3. Chcialbym wyrazić głę
bokie przekonanie, że wszy
scy ludzie dobrej woli, tak
w Wielkiej Brytanii, jak i
w Polsce, zrobią wszystko,
żeby pomóc rai w wykona
niu woli generała Sikorskie
go i .wdowy po nim. Niech
zwłoki generała zostaną po
chowane w Ziemi jego uko
chanej Ojczyzny gdzie spo
czywa także eialo jego żo
ny Heleny Sikorskiej”.

9/genty ss^ mj mcas sBss&Rmb

Wotum zaufania

dziennikarzy
krakowskich

dla S. BRATKOWSKIEGO
My, dziennikarze kra

kowskiego Oddziału SDP.
z najwyższą satysfakcją
przyjmujemy stauowisko
Zarządu Głównego i Ra
dy Oddziału Warszawskie
go SDP (opublikowaliśmy
je wczoraj w „GK”) w spra
wie wotum zaufania dla
naszego prezesa red. Ste
fana Bratkowskiego, wy
rażone uchwalą z dnia 39
marca br.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Drukujemy w całości rezolucję UJ • Inne uchwały i opinie

„Mamy nadzieję, że na konflikcie bydgoskim wielu

przedstawicieli władzy czegoś się nauczy”
W rezolucjach, które ciągle

napływają z całego kraju ście
rają się dwa poglądy na te
mat obradującego Plenum
KC. Jedni są skłonni sądzić,
że — jako całość — nie od
dało ono głosu dołów partyj
nych. Inni — polemizując z

fragmentami referatu Biura,
z glosami niektórych towa
rzyszy w dyskusji czy uchwa
łami — twierdzą jednak, że

było to Plenum ważnym kro
kiem do przodu. I jest to głos
realistów.

Wśród realistów -

Uniwersytet Jagielloński
Oto w całości uchwała Ko

mitetu Uczelnianego PZPR
UJ z dnia 30 marca. Przyta
czamy ją słowo po słowie, bo
wiem jest krótka i zwięzła, a

oddaje sens wielu innych re
zolucji:

„Komitet Uczelniany PZPR
UJ na posiedzeniu w dniu 30
marca z udziałem aktywu
partyjnego uczelni, po zapo
znaniu się z materiałami IX

Plenum KC PZPR, jednomy
ślnie przyjmuje z aprobatą
stanowisko Plenum w nastę
pujących kwestiach:

1. Stwierdzenie, że tylko
metodami politycznymi mo
żliwe jest rozwiązywanie na
pięć społecznych w naszym
kraju.

2. Ustalenie terminu zwoła
nia IX Nadzwyczajnego Zjaz
du Partii,

3. Podjęcie decyzji o nie
zwłocznym rcznoezeciu kam-
(DOKONCZEME NA STR. 2)

Byłem obserwatorem

Plenum!

MOIM ZDANIEM:
za mało konkretów

JAN CZERWIEC, pra
cownik zakładu meebani-
czno-odlewniczego HiL, byl
— jak już pisaliśmy — je
dnym z członków delegacji
wysłanych przez hutniczą
organizację partyjną jako
obserwatorzy obrad IX
Plenum KC PZPR.

a Który z mówców utk
wił panu najbardziej io pa
mięci? Z którym się pan
zgad-a, a który rozczaro
wał?
(CIĄG DALSZY NA STR. S)

STANISŁAWOPAŁKOna spotkaniu w „Azotach*123**********14

Obradowaliśmy w szczególnej sytuacji
i to rzutowało na brak decyzji personalnych

Wczoraj z aktywem partyjnym tarnowskich „Azotów”, spo
tkał się członek tejże organizacji I sekretarz KW PZPR w

Tarnowie, członek KC STANISŁAW OPAŁKO. Przekazał
on swe refleksje z obrad ostatniego, IX Plenum KC PZPR,
v bezpośredniej rozmowie dzielił się przemyśleniami o sy
tuacji w jakiej znalazł się kraj i partia.

1 sekretarz KZ Zygmunt
Babiarz rozpoczął to spotkanie
w sposób niekonwencjonalny:
odczytał obszerny teleks skie
rowany do Komitetu Central
nego a zawierający opinie
członków partii woj. tarnow
skiego o obradach IX Plenum.
Mowa w nim o niespełnieniu

przez to forum partyjne ocze
kiwań tarnowskiej klasy ro
botniczej. „Przeważają opinie
— informuje — że atakowane
przez robotników — członków
KC kierownictwo partii nic
wyciągnęło z tej krytyki żad
nych wniosków, wierząc wi
dać w swą nieomylność, nie

uwzględniło w swych decy
zjach odczuć dołów partyj
nych. Ten brak realizmu w

ocenie bieżącej sytuacji uważa

się za próbę narzucenia człon
kom KC opinii wypracowa
nych w gabinetach części ak
tualnego kierownictwa partii
i popierającego go aparatu
urzędniczego w KC”.

Padają pytania o przebieg
Plenum. Kilka z nich dotyczy
Stefana Bratkowskiego i za
wierają od razu ocenę tej
(DOKONCZNIE NA STR. 2)
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Po „resy"
(DOKOŃCZENIE ZR STR. 1)

przestali polecać „resy”, bo
tłok będzie jeszcze większy.
Nie chodziło nam jednak wy
łącznie o sprawę „Jagiellon
ki”, przecież nie w głowach
jej pracowników powstały
owe rozszerzające się z roku
na rok „listy ksiąg zakaza
nych”.

MÓWI dr Jerzy Koziński —

kierownik działu udostępnia
nia zbiorów w Bibliotece Ja
giellońskiej: Zarządzenie, któ
re przyszło do nas, zwalnia
jące „resy”, było nieprzemy
ślane. Nie można z dnia na

dzień „zwolnić” tyle książek.
Jest to sprawa przekatalogo-
wania, zmiany sygnatury, a

do tego nie mamy specjalnego
pracownika. Robimy to na

bieżąco, wtedy kiedy ktoś ja
kąś pozycją zamówi.

— Jak długo to będzie trwa
ło?'

— Przesygnowanie z „re
tów” potrwa gdzieś do waka
cji. Nie mamy innych możli
wości. Taki szum, jaki się zro
bił w prasie, tylko nam utru
dnia pracę. Każdy będzie mógł
przeczytać, tylko nie na raz!
Te najbardziej dzisiaj intere
sujące wydawnictwa, zwłasz
cza interesujące studentów,
zrobimy na mikrofilmach i
wtedy w ogóle nie będzie
sprawy. Chcę dodać, łe każ
da biblioteka ma pozycje, któ
re są „poufne” — na przykład
określone tajemnicą państwo
wą, bądź takie, na które wy
dawca, przysyłając je do nas,
sam nakłada w piśmie ograni
czenie — „nie do udostępnia
nia". I tego przekroczyć nie
możemy. Natomiast „resów”
jako takich już nie ma.

— Jeden z moich rozmów
ców powiedział, że jego zamó
wienie książki Czesława Mi
łosza „Zniewolony umysł”
wróciło z napisem „res”. Więc
Jak to jest? Są „resy” dalej
czy ich nie ma?

— Jeśli złożył zamówienie
rdo czytelni głównej, to mo
gło wrócić. Po to, aby zamó
wić pozycje z tej grupy, trze
ba wypełnić zamówienie do
czytelni profesorskiej, bo tyl
ko do niej je kierujemy. Ale
i tam są problemy. Czytelnia
jest mała — ma tylko 27
miejsc. Zrobiła się olbrzymia
kolejka. Tymczasem „resy" to

często pozycje, które mamy w

1 egzemplarzu. W tej 'chwili
kolejka do niektórych książek
liczy po 6 i więcej czytelni
ków. Poza tym do czytelni
profesorskiej od lat przycho
dzą samodzielni pracownicy
naukowi i dla nich musimy
mieć miejsca. A teraz przy
chodzą także studenci któ
rych w ciągu dnia przewija
się przez tę czytelnię ponad
49. Taka rubryka, jaką wy
robicie o „resach” tylko, nam

utrudnia pracę. Bo to jest re
klama książki.

Pani Marla Wilczyńska *—

stale dyżurująca w czytelni
profesorskiej — pokazała ml
statystyki zamówień zrealizo
wanych. I tak w styczniu, gdy

KKP rnwoje do negocjacji bezgraaw strajku
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

KKP — jak stwierdza się
— przystępuje do negocjacji
bez groźby strajku wierząc,
ie będzie tym razem trakto
wana jako partner, zgodnie z

wcześniejszymi oświadczenia
mi przedstawicieli rządu.

Pod koniec gdańskich ob-1
rad KKP zapisano do proto
kołu 0 wniosków dotyczących
zasad prowadzenia negocjacji
związku „Solidarność” z przed
stawicielami rządu.

KKP przyjęło rezygnację
Karola Modzelewskiego ze

łtanowiska rzecznika praso
wego „Solidarności”. Jego
funkcję podjął się prowadzić
tymczasowo, do następnych
obrad KKP, Janusz Onyszkie

Obradowaliśmy w szczególnej sytuacji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

sprawy: „W partii wolno wy
rażać swe poglądy 1 nie wolno
i tego powodu wyciągać kon
sekwencji partyjnych” (Marek
Morawicki, Jerzy Maniawski,
Jan Grabski). Inne: Kto z

członków Biura Politycznego
składał rezygnację 1 jakie kie
rowały nimi motywy? (An
drzej Kasznia, Roman Kloso-
wicz.) Czy głosowanie nad wo
tum zaufania dla Biura Poli
tycznego było tajne czy Jaw
ne? Dlaczego uchwały KC nic
odpowiadają treści dyskusji?
(Zbigniew Tumiłowicz) Co to

była za grupa, w imieniu któ
rej wniosek o wotum zaufania
dla Biura zgłosił tow. Szy
mański z Włocławka? (Zbi
gniew Dębowski) i wreszcie:

Dlaczego tow. Stanisław Opał
ko, zobligowany przecież
uchwałą KZ PZPR tarnow
skich „Azotów”, nie zabrał
głosu na Plenum?

Odpowiada na nie, choć nie
na wszystkie, Stanisław Opał
ko: „Treść obrad była wiernie
przedstawiona w „Gazecie” i
w radiu — 1 nie ma potrzeby
do nich wracać. Nie wypowie
działem się na Plenum KC, bo
uznaliśmy że mówić na nim
powinni przede wszystkim
członkowie KC — robotnicy,
najlepiej przecież znający po
trzeby i opinie środowiska.
Mówiłem za to w przeddzień,
na naradzie I sekretarzy KW
zwołanej przez Sekretariat
KC. Mówiłem krytycznie o

braku jasno zarysowanej
przez Biuro Polityczno drogi

kolejka jal
„resy" obowiązywały było ich
540, po 20. II. br., gdy GK na
pisała o wycofaniu „resów”,
zamówień było już 1070, w

marcu zaś już 1200.
— Jakich autorów najczę

ściej poszukują czytelnicy?
— Józefa Czapskiego, Cze

sława Miłosza, Zoszczenkę,
Jana Lechonia, a także ęzaso-
pisma — „Merkuriusz Polski”
i „Zeszyty Historyczne”.

— Jeśli jest tak ogromne
zainteresowanie to dlaczego
„resów” nie można wypoży
czać w czytelni głównej?
Wtedy dostęp do tych książek
byłby łatwiejszy. Mają rację
profesorowie, jeśli denerwują
się, że nie mogą spokojnie
pracować, bo dla nich w koń
cu jest czytelnia profesorska
— ale mają też rację amato
rzy „resów”...

— Nie możemy tych książek
wypożyczać w głównej, bo w

czytelni profesorskiej jest le
pszy nadzór nad czytelnika
mi. Do asystenckiej też nie
możemy przenieść bo tłok od
lat jest tam duży — mówi dr
J. Koziński — Często pewne
pozycje, przeważnie te wyda
wane za granicą, mamy w 1
egzemplarzu i z wielkim tru
dem zdobyte. Na przykład
niektóre czasopisma, jak
„Wiadomości dla wszystkich”
wydawane w Londynie. A czy
telnicy, co tu dużo mówić,
niestety niszczą nam książki...

— Być może kolejka do re
sów wynika z obawy? Może
czytelnicy sądzą, iż znowu

wrócą owe nieszczęsne zakazy
i dlatego w pośpiechu, często
bez wyboru, chcą czytać.' Czy
nie można by zatem zwięk
szyć możliwości korzystania z

odbitek kserograficznych?
Na to pytanie odpowiada

wicedyrektor Biblioteki Ja
giellońskiej — Janina Tysz
kowska: Dla czytelników ma
my w chwili obecnej jeden
aparat do odbitek ksero. Cią-
gle się psuje, a poza tym nie
ncdaje się do odbijania na

przykład czasopism.
•— Jak długo czytelnik. cze

ka na odbitki?
— Niestety trzy tygodnie i

nie mamy na to wpływu. W
ramach ogólnopolskiej akcji,
prowadzonej pod egidą Biblio
teki Narodowej, dąży się. do
tego aby zrobić mikrofilmy.
Ale to też nie jest rozwiąza
nie. Czytelnicy niechętnie z

tego korzystają. Łatwiej zna
leźć jakąś pozycję w książce,
lub zszywce czasopism, niż
szukać jej na mikrofilmie, a

poza tym jest problem z prze
chowywaniem mikrofilmów.

— W chwili obecnej, jak z

tego wynika, Biblioteka nie
ma żadnych możliwości roz
ładowania tłoku do książek
„zakazanych”?

— Niestety nie — odpowia
da Maria Wilczyńska — Na-

plszcie, może to uspokoi czy
telników, że ten zakaz już nie
zostanie ponownie wprowa
dzony. Nie muszą się tak spie
szyć. Resów już nie będzie!

— Chcialam dodać, że w

chwili obecnej opracowujemy

wicz, rzecznik prasowy „Ma
zowsza”.

KKP nie wyraziła natomiast
zgody na zgłoszoną rezygna
cję wiceprzewodniczącego
związku Andrzeja Gwiazdy —

członka Prezydium MKZ
„Gdańsk”.

W wyniku tajnego głoso
wania (17 głosami za i 13 prze
ciw) odsunięto do następnych

Zgodnie te „Wspólnym oświadczeniem**, przyjętym
na zakończenie rozmów RAKOWSKI — WAŁĘSA, dzi
siejsza prasa publikuje tekst komunikatu podpisanego
wspólnie przez radnych 1 członków MKZ „Solidarność”
Bydgoszcz po zakończeniu przerwanej 19 marca sesji
WRN. Czujemy się zwolnieni z tego obowiązku, gdyż
pełny tekst komunikatu opublikowaliśmy przed Innymi
w „GK” z 23 marca.

wyjścia ■ kryzysowej sytuacji
politycznej, co jest m. In. sku
tkiem braku roboczych konta
któw członków Biura z wiel
koprzemysłowymi organiza
cjami partyjnymi. Mówiłem ©
jednostronnej, opóźnionej In
formacji nie rozładowującej
napięć a raczej je pogłębiają
cej, o tym że nie może być
innego rozwiązania na Jutro
i w przyszłości, jak dogadać
się z Solidarnością. O działal
ności Biura Politycznego kry
tycznie mówiłem nie tylko ja,
ale wszyscy — a było ich ok.
30 — zabierający glos sekre
tarze KW.

Wracając do Plenum KC
uważam — stwierdził Stani
sław Opałko — że nie wszyst
ko zostało tam dopowiedziane
do końca. Ale musimy pamię
tać że obradowaliśmy w szcze
gólnej sytuacji politycznej i to
rzutowało ni. in. na brak de
cyzji personalnych. Choć po
wszechnie wiadomo, że są
przecież ludzie, którzy nie na
dążają za potrzebami. Jasna
też jest sprawa, że stabilizację
gospodarczą musi poprzedzać
stabilizacja polityczna, ale to

zależy od umiejętności i mą
drości ludzi, od zaufania do
tych, co przewodzą partit

...Jestem zdania, że decydu
jącą rolę spełnia w tym
względzie rzetelna informacja.
Za przykład pragnę podać tu
taj „Gazetę Krakowską”. Ta
gazeta pisze prawdę, czasem

gorzką — ale prawdę, a to Jest
najlepsza, najskuteczniejsza
propaganda, Niesłuszne 'są też

i po chleb
profil zbiorów, które będą ob
jęte znakiem „rara" (rzad
kość), tak aby jasno i przej
rzyście było wiadomo jakie
pozycje będą tam wchodzić.
Tematyka będzie oczywiście
różna; wszystkie pierwodruki,
unikalne czasopisma, w tym
również — niezależnie od
orientacji politycznej — cala
prasa konspiracyjna, często
wydawana na powielaczu, pi
sana na maszynie łtp. — uzu
pełnia Janin* Tyszkowska.

Uparcie wracam do sprawy
dostępności do „resów”. Dla
czego muszą one być w czy
telni profesorskiej? Gdy w

czasach studenckich korzysta
łam z „Jagiellonki", były
również książki z napisem
„res”, ale można je było czy
tać w czytelni głównej. Dla
czego wtedy to było możliwe
— a dzisiaj, zwłaszcza przy
tak wielkim zainteresowaniu,
stworzonym zresztą zakazami
„przemyślanej” polityki, jest
to niemożliwe? Pracownicy
„Jagiellonki” mówią, że nie
ma możliwości nadzoru, a czy
telnicy niszczą książki.

Oglądałam te zniszczone
książki. Jest to, niestety, wan
dalizm czystej wody, wanda
lizm najgorszego rodzaju —

bowiem książka jest bezbron
na i można z nią zrobić wszy
stko. Można na przykład od
dać samą okładkę — jak to
zrobił jeden z czytelników z

książką pt. „Genealogia Ja
giellonów”, wydaną w 1968
roku przez PAX, czy z książką
Jana Dąbrowskiego — „Wła
dysław Jagiellończyk na Wę
grzech w latach 1440—1444”,
wydaną w Warszawie w 1922
roku. Pomysłowość czytelni
ków jest jednak ogromna —

jeśli nie interesuje go cala
książka, jak we wcześniej po
danych przykładach, to wyry
wa tylko fragmenty. Można
jeszcze wycinać żyletką posz
czególne hasła — jak to zro
bili „miłośnicy” Polskiego
Słownika Biograficznego.

Czy w tej sytuacji mamy
zrezygnować z ogłaszania lis
ty ksiąg zakazanych, jeśli Bib
liotece przysparza to wielu
kłopotów? Chyba jednak nie.
Przeglądając kilka książek z

„resów” nie potrafię sobie od
powiedzieć dlaczego tak ab
surdalna była polityka wpisy
wania książek na tę listę? Dla
czego, o Ironio, znaleźli się na

niej Władysław Gomułka czy
Maria Turlejska? W innych
przypadkach odpowiedź jest
dość prosta: wydana za gra
nicą lub w wydawnictwach
nieoficjalnych. Dlaczego zna
lazły się tam dokumenty, pa
miętniki, wspomnienia z na
szej historii najnowszej? Bez
zapoznania się z nimi studen
ci nie mogą mieć pełnej wie
dzy historycznej.. Pytań jest
sporo i o to aby . je ciągle sta
wiać, chodziło nam gdy za
czynaliśmy drukować na ła
mach GK ten swoisty „po
radnik”,

HELENA LAZAR

obrad KKP ze stanowiska
sekretarza KKP Andrzeja Ce
lińskiego.

Termin najbliższego posie
dzenia Prezydium KKP wy
znaczono na piątek 3 bm. Od
będzie się ono W Gdańsku.

2-dniowe obrady Krajowej
Komisji Porozumiewawczej
zakończono w późnych godzi
nach wieczornych.

zarzuty niektórych (a są tacy)
a Jej rzekomej nlepartyjności".

Zabiera głos Jerzy Maniaw
ski, wyrażając — jak się oka
zuje — opinię wielu zebra
nych: „Nie zgadzam się z tak
powszechną, minorową oceną
IX Plenum ani Biura Polity
cznego. Przecież niezamierzo
ny efekt tych obrad i tej dzia
łalności to zbiorowy i w za
sadzie jednomyślny protest
członków partii, protest kon
solidujący i uaktywniający or
ganizacje partyjne w zakła
dach pracy... Uważam, że

wielką rolę w rozbudzeniu
partii w naszym fabrycznym
środowisku uczyniły „Gazeta
Krakowska” i w ostatnich
dniach Kronika Krakowska
TV, a także nasza zakładowa
gazeta „Tarnowskie Azoty”...
Pragnę wyrazić swoje osobiste
wotum nieufności wobec Cen
tralnej Komisji Zjazdowej,
której tezy ciągle nie odpo
wiadają naszym dążeniom.
Jestem członkiem Wojewódz
kiej Komisji Zjazdowej I
•wiem, jakie wnioski i propo
zycje kierowaliśmy przecież
do KC.”

Dyskusja toczy się dalej.
Zabierający głos dzielą się
swymi uwagami o sytuacji w

partii, o potrzebie szybkiego
zwołania Zjazdu, o demokra
cji i dyscyplinie nieodzownych
dla normalnego funkcjonowa
nia partii politycznej.

. EUGENIUSZ GŁOMB

„Mamy nadzieję,
li ••

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
panil sprawozdawczo-wybor
czej w całej partii.

4. Zdemokratyzowanie do
tychczasowego regulaminu
wyborczego.

5. Przypomnienie członkom
kierownictwa partii o obo
wiązku utrzymywania stałych
kontaktów z dużymi organi
zacjami.

Wszystko to Jest zbieżne z

naszą opinią wyrażoną w

tych sprawach w liście otwar
tym do Biura Politycznego z

dnia 25 marca br„ a także w

uchwałach i rezolucjach setek
innych organizacji partyjnych
i licznych głosach w dysku
sji na IX Plenum KC PZPR.
Z niepokojem jednakże odno
towujemy, że:

1. Widać nadal brak wyraź
nego programu działania par
tii w sferze politycznej, zmie
rzającej do objęcia przez par
tię inicjatywy w procesie de
mokratyzacji funkcjonowania
systemu socjalistycznego w

Polsce,
2. Uchwala KC nie oddaje

stanowiska prezentowanego
na Plenum przez większość
dyskutantów, w tym przed
stawicieli największych orga
nizacji roobtniczych, dotyczą
cych wyraźnego sprecyzowa
nia przez KC politycznego
programu odnowy partii w

sferze wewnętrznej.
W sprawie tow. Stefana

Bratkowskiego uważamy, że
W partii powinna obowiązy
wać swoboda formułowania
myśli i ocen, prawo do ich u-

jawniania partyjnej opinii pu
blicznej. Sądzimy, że wystą
pienie S. Bratkowskiego jest
głosem w dyskusji przedzjaz-
dowej i jako takie nie powin
no być krępowane rygorami
organizacyjnymi.

Oczekujemy, że następne,
X Plenum KC skoncentruje
się przede wszystkim na za
twierdzeniu tez zjazdowych
celejn poddania ich ocenie
przez ogół członków partii i
społeczeństwa”.

Tu musimy dodać, że w

sprawie naszego prezesa SDP
Stefana Bratkowskiego przy
szło wiele rezolucji i uchwal
utrzymanych w podobnym to
nie jak uchwała UJ. Jest
wśród nich m. in. uchwała
największej w kraju robotni
czej organizacji partyjnej Hu
ty im. Lenina, uchwała KZ
PZPR Krakowskiego Przed
siębiorstwa Budowlanego, list
otwarty organizacji ZSMP w

WSK w Mielcu, uchwała Za
kładowej Organizacji Partyj
nej w krakowskim „Biprosta
lu”, rezolucja partyjna Sto
czni im. Lenina w Gdańsku,
uchlała zakładowej organiza
cji partyjnej Społem WSS ze

Śródmieścia, stanowisko ak
tywu partyjnego Krowodrzy.
Oczywiście takie samo stano
wisko zajęło cała środowisko
dziennikarskie Krakowa
(patrz obok), a także — są-

Wotum zaufania

dziennikarzy

krakowskich

dla $. BRATKOWSKIEGO

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
Od chwili jego wyboru

na to stanowisko w paź
dzierniku 1980 r., krakow
skie środowisko dziennika
rzy stara się w miarę swo
ich możliwości realizować
w praktyce zasady wiary
godności komunikacji spo
łecznej wypracowane z Ini
cjatywy właśnie Stefana
Bratkowskiego. Przekonali
śmy się, że tak pojmowane
obowiązki dziennikarskie
przyczyniły się i przyczy
niają nadal do łagodzenia
napięć, a nawet zapobiega
nia konfliktom społecznym. |
I, co najważniejsze, odgry
wają niemałą rolę w tru
dnym procesie jednoczenia
narodu wokół Idei porozu
mień sierpniowych.

Nasze dziennikarskie
kontakty > różnymi środo
wiskami nie tylko Krako
wa ale całego kraju, zwła
szcza ze środowiskiem ro
botniczym, pozwalają z ca
łą stanowczością stwier
dzić, że takie pojmowanie
roli środków masowego
przekazu uzyskało powsze
chne poparcie.
Kraków, 1 kwietnia 1981 r.

Wolne soboty

w szkołach

WARSZAWA (PAP). Mi
nisterstwo Oświaty i Wy
chowania informuje, ie so
boty: 4 kwietnia, 2 maja i 9

maja są we wszystkich ty
pach szkół dniami wolny
mi od zajęć szkolnych.

BBHasrasanmHBsaHSKra

MARIANOWI

KOKU

Dyrektorowi PUPiK RSW

„Prasa — Książka •—

Ruch” Oddział w Bochni,
składamy wyrazy głębo
kiego współczucia z po
wodu śmierci Matki.

DYREKCJA
I PRACOWNICY

że na konflikcie

eli władzy czegoś
dząe z dotychczasowych te
leksów — dziennikarze War
szawy, Białegostoku, Trójmia
sta, Łodzi, Opola, Łomży 1 Su
wałk.

„Zrobiliśmy dopiero
pół drogi”

sugerują partyjni z „Bipro
stalu”:

— Plenum nie dostarczyło
dostatecznie trafnej, głębo
kiej 1 zgodnej ze stanowis
kiem członków oceny ideowo-
politycznej szeregu węzłowych
zjawisk i spraw. Nie znalazły
w nim dostatecznego odbicia
opinie 1 poglądy wyrażone w

listach i rezolucjach podsta
wowych organizacji partyj
nych. Stosunkowo najwięcej
elementów postępą Ideowego
znaleźliśmy w dyskusji —

szczególnie chodzi tu o głosy
robotników — członków KC.
Z aprobatą odnosimy się tak
że do wypowiedzi I sekreta
rza KK PZPR Krystyna Dą
browy.

Z kolei organizacja partyjna
„Mera-KFAP” w Tarnowie u-

waża, że aktualna sytuacja w

partii jest przyczyną wielu
konfliktów i nie prowadzi do
wzrostu siły partii, do odzys
kania zaufania i więzi ze spo
łeczeństwem. Partia nie może

występować przeciw milionom
Polaków, lecz powinna pełnić
służebną rolę względem na
rodu. „Mera-KFAP” wyraża
nadzieje, że na następnym X
Plenum KC zrekapituluje o-

pinie organizacji niższego
szczebla oraz dokona w ich
duchu odnowy partii.

„Nie mylmy pryncypialnych
zasad i koniecznych

korekt”

podkreślają partyjni z „Bi-
prostalu” i wyjaśniają:

— Uważamy za niesłuszne
zbyt lakoniczne formułowanie
oceny, że odbywa się podwa
żanie struktur socjalistyczne
go państwa. Taka ocena po
woduje usztywnienie stano
wisk w partii — I usztywnie
nie dialogu na rzecz Jedności
narodu. Nie mylmy pryncy
pialnych zasad i podstawo
wych struktur socjalistyczne
go państwa z krytyką ich
funkcjonowania oraz koniecz
nością korekt wewnętrznych
układów organizacyjnych. Za
dużo wciąż haseł a za mało
argumetacji i dowodów. Nie
posuwa nas naprzód nadmier
ne szermowanie takimi poję
ciami jak frakcja, prowoka
cja, demagogia, tępogłowi itp.

I bardzo ważne naszym
zdaniem stwierdzenie organi
zacji partyjnej „Biprostalu”:

—- Poddajmy pod oceną
partii (a nie kontrolę) różne
poglądy — nie dyskryminując
z góry Ich autorów, nawet Je
śli cl ostatni mają odmienne
zdanie.

„Blprostal** powołuje clę hs

Niezależne Zrzeszenie Studentów
pierwszy swój zjazd odbędzie w Krakowie!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
mego Zrzeszenia Studentów.
Chcemy, aby też określił rolę
1 miejsce NZS w życiu spo
łecznym kraju, bo Jako Zrze
szenie nie chcemy „zamykać”
się ze swą działalnością tyl
ko w murach uczelni.

— Zjazd rozpoczyna obrady
w piątek, o godz, 8.„

LONDYN

Rozmowy w sprawie naszych płatności
LONDYN (PAP). W Londy

nie zakończyły się I bm. dwu
dniowe rozmowy w sprawie
refinansowania polskich płat
ności zagranicznych, przypa
dających na 1981 r. Kolejne

| Z dalekopisu

POSIEDZENIE

PREZYDIUM RADY
NAJWYŻSZEJ ZSRR

(pik) Na Kremlu pod kle-

S rownlotwem sekretarza ge-
S neralnego KC KPZR, prae-
5 wodnicząeego Prezydium Ra

Ta sprawa interesuje nas i naszych Czytelników

Komisja Zakładowa NSZZ „Solidarność” przy Wojewódz
kim Urzędzie Poczty w Krakowie i Założycielskie Komitety
Zakładowe NSZZ „Solidarność” sprzedawców . kiosków
„Ruch” w Krakowie zawiadamiają, że dnia 2.04. 1981 r.

o godz. 16.00 przy ul. Librowszczyzna 1 odbędzie się spotka
nie przedstawicieli NSZZ „Solidarność" obydwu zakładów,
na którym zostanie opracowane ł przedstawione wspólne
stanowisko dotyczące sprawy kolportażu prasy.

Wielu się nabrało, a!e

stypendium Fallaci dla

red. Sądeckiego to był

tylko prima-aprilis

Nabrało się nawet kolegium
„Gazety”, gremialnie składa
jąc rzekomemu stypendyście
gratulacje. W jego domu ury
wały się telefony. Wielu Czy
telników pytało:- ile to pienię
dzy? Drukarze rozważali, czy
za te marne kilkanaście tysię
cy dolarów warto? A naczel
ny „Przekroju”, rozentuzjaz
mowany, zaproponował red.
Sądeckiemu dwie kolumny na

rozkładówce śwego najpopu

bydgoskim wielu

się nauczy”
na stosowny fragment refera
tu Biura Politycznego, który
podkreśla zagwarantowanie
praw towarzyszy, mających
umotywowanie dobrą wolą
mieszczącą się w obszarze ce
lów ideowych partii (...) do
głoszenia i obrony odmienne
go zdania.

„Najwolniejsze
postanowienie Plenu":

zejście w dół
do organizacji

partyjnych"
— Jednym z najpoważniej

szych postanowień IX Plenum
KC Jest to, które zobowiązują
członków Biura Politycznego
do zejścia w dół do organiza
cji partyjnych — podkreśla
organizacja partyjna „Bipro
stalu” — Oczekujemy od par
tii działań nowoczesnych,
sprawnych i wyprzedzających.
Zycie nie znosi pustki. Nasza

partia w Interesie narodu mu
si odzyskać swoją przewodnią
rolę, ale może tego dokonać
tylko pozostając w pełnej
zgodzie ze swym! członkami i
społeczeństwem.

„Dziennikarzom
nie wolno kłamać”

to teza większości rezolucji
robotniczych — i zarazem te
za, pod którą zgodnie podpi
sali się autorzy rezolucji śro
dowisk dziennikarskich Łodzi,
Opola, Białegostoku, Łomży,
Suwałk, Warszawy (jako
pierwsza przyszła , rezolucja
organizacji partyjnej krajo
wej redakcji PAP). I wresz
cie jest tu także stanowisko
dziennikarzy krakowskich.

Nie tylko dziennikarze do
strzegli to bardzo niebezpie
czne zjawisko — że „fałsz in
formacyjny wzbudza równie
skrajne reakcje społeczeń
stwa”, jak napisali koledzy z

Białegostoku. Wracając do
bydgoskiego incydentu dzien
nikarze podkreślają jak bar
dzo wzrosło napięcie w kraju
z powodu bądź to sprzecznej,
to znowu kłamliwej oficjalnej
informacji.

Wyrażamy nadzieję, że na

konflikcie bydgoskim — któ
ry szybko przerodził się w o-

gólnokrajowe zagrożenie —

wielu przedstawicieli władzy
czegoś jednak się nauczy.
Wracamy jeszcze raz do myśli
•wyrażonej na IX Plenum KC
przez reprezentanta krakow
skiej organizacji partyjnej,
Krystyna Dąbrowę!

fc-i Spróbujmy wykorzystać
ten konflikt do szerszego o-

gólnospołecznego porozumie
nia.

Ale do tego potrzebna Jest
dobra wola po obu stronach

tego konfliktu. Odwołanie
strajku generalnego jest do
wodem na istnienie jej.

DOROTA TERAKOWSKA

— 44 z (referatem progra
mowym wystąpi środowisko
krakowskie. Na marginesie
dodafn: już przygotowujemy
pismo —- będzie to miesięcz
nik, redagowany przez studen
tów.

Rozmawiała:
Teresa Bętkowska

rozmowy odbędą się w Lon
dynie w okresie między 8 i 15
bm. Ich dokładny termin zo
stanie ustalony po konsulta
cjach zainteresowanych ban
ków.

dy Najwyższej ZSRR, Leoni
da Breżniewa odbyło się 1
bm. posiedzenie Prezydium
Rady Najwyższej ZSRR.

Zgodnie z pierwszym punk
tem porządku dziennego, In
formację o zadaniach rad

narodowych i deputowanych,
wynikających z uchwał
XXVI Zjazdu KPZR przed
stawił Leonid Breżniew.

larniejszego w kraju magazy
nu. Dopiero spojrzenie na ka
lendarz uświadomiło mu

prawdę.
A już bez żartów: fakt, że

uwierzyło w stypendium śro
dowisko dziennikarskie świad
czy o talencie naszego kolegi.

Wiadomość bowiem o przy
znaniu red. Jerzemu Sądec
kiemu stypendium Oriany
Fallaci była — a szkoda (przyp.
J. Sad.) — dowcipem prima
aprilisowym. Pochlebiamy
sobie, że dobrym — skoro tak
wiele osób uznało to fikcyjne
wyróżnienie (takie stypen
dium nie istnieje) za słuszne
i prawdopodobne, wlięc .da
ło się nabrać.

SPORT • SPORT . SPORT . SPORT

Widzew traci oddech
Sytuacja w czołówce I ligi staje się coraz bardziej ciekawa.

Piłkarze WIDZEWA stracili kolejny punkt w meczu z lokalnym
rywalem ł ich przewaga nad Legią zmalała już do 2 pkt. Skoro
mowa o meczu w Łodzi to był to słaby pojedynek, ale ta to

sporo na boisku było złośliwych fauli i brutalności. Dwóch pił
karzy ukaranych zostało żółtymi kartkami, ale sędzia powinien
był ukarat jeszcze kilku dalszych.

Nadal dzielnie poczyna sobie BAŁTYK, w ścisłej czołówce jesł
takie WISŁA. Krakowianie mają już tylko 4 pkt. straty do li
dera, pod warunkiem jeszcze lepszej gry jest szansa walczyi
nawet o najcenniejsze trofeum. W meczu z Szombierkami setny
ligowy mecz w barwach Wisły rozegrali KRZYSZTOF BUDKA

i ANDRZEJ IWAN, otrzymując z tej okazji pamiątkowe propor
ce i kwiaty.

Na dole tabeli coraz trudniejsza sytuacja ODRY, systematycz
nie w dół stacza się ZAGŁĘBIE SOSNOWIEC, które przegrało
u siebie niezwykle ważny mecz z Lechem. Kto wie czy nie na

wagę pozostania w ekstraklasie?

Najbliższe mecze już w sobotę i niedzielę — Wisła Jedzie do

Poznania, gdzie z reguły przegrywała, (s)

Skuteczny finisz Wisły
Aż pięć bramek oglądali wczo

raj krakowscy kibice w meczu

Wisły z Szombierkami zakoń
czonego zwycięstwem gospoda
rzy 3:2 (0:1). Było to ciekawe i

emocjonujące spotkanie, choć

jego poziom nie był najwyższy.
Zawodnicy obydwu zespołów
popełniali zbyt dużo błędów,
szczególnie obrońcy zarówno

Wisły jak i Szombierek swoją
niemrawą postawą ułatwiali za
danie napastników.

Obie drużyny postawiły w

tym meczu na atak, o ile w

przypadku Wisły było to zrozu
miałe (grała przecież na swoim

boisku) o tyle taka postawa
Szombierek była pewnym, za
skoczeniem, gdyż w naszej lidze

goście z reguły stosują taktykę
zagęszczonej defensywy. Oczy
wiście Szombierki też grały w

obronie nieraz 6—7 zawodnika
mi, ale przy każdej okazji groź
nie kontratakowały. Wisła mia
ła przez większą część meczu

optyczną przewagę, ale przez
długie minuty nie było z niej
wielkiego pożytku. Krakowianie

prawie w ogóle nie grali skrzyd
łami, zapominali o strzałach z

II linii. Poza tym widać, że nie

wszyscy zawodnicy są w normal
nej formie, np. przemęczony
Skrobowskł nie powinien był w

ogóle wychodzić na boisko, ale
trener Wisły stwierdził, że mu-

siał to zrobić, bo miał olbrzymie
kłopoty ze skompletowaniem
drużyny.

I liga
Ruch — Odra 1:0 (0:0). Bram

ka 68 min. Mikulski,
Zagłębie S. - Lech 1:2 (0:1).

Bramki: Geszlecht (głową) w E3
min. dla Zagłębia, Krzyżanow
ski 25 min., Skurczyński 65 min.
dla Lecha.

Widzew — ŁKS 1:1 (1:0).
Bramki: dla Widzewa Smolarek
10 min., dla ŁKS Dziuba w 54
min. Żółte kartki: Bulzackl i

Filipiak (obaj ŁKS).
Motor — Arka 2:0 (0:0). Bram

ki: Pop 48 min., Przybyła 61
min.

Zawisza ~ Śląsk 1:1 (1:0).
Bramki, dla gospodarzy Kwa
pisz 12 min., dla gości — Nocko
74 min.

Legia — Górnik 2:1 (0:0).
Bramki: dla Legii Baran 51

min., Sikorski 52 min., dla Gór
nika Dolny 57 min.

Bałtyk — Stal 2:1 (1:0). Bram
ki dla Bałtyku Zgntczyńskl 16
min. (z karnego) i 58 min., dla
Stali Buda w 78 min.

1. Widzew 28:10 28—12
2. Legia 26:12 36—14
3. Bałtyk j 25:13 17—15
4. WISŁA 24:14 32—17
5. Szombierki 22:16 34—25
6. Arka 20:18 27—25
7. Zawisz* 20:18 20—24
8. Śląsk 19:19 19—22
9. Motor 19:19 25—30

10. Stal 17:21 24—26
11. ŁKS 17:21 17—23
12. Ruch 17:21 23—31
13. Lech 15:23 17—23
14. Górnik 14:24 10—21
15. Zagłębi* 12:26 11—20
16. Odra 9:29 16—28

Bliźniaczki niezawodne

W Zakopanem zakończono
narciarskie mistrzostwa Polski
w konkurencjach alpejskich.
Nie przeprowadzono Jednak

wszystkich konkurencji, zabra
kło terminu na 6lalomy spe
cjalne do kombinacji, które

miały wyłonić mistrzów w

dwuboju alpejskim. Slalomy
te postanowiono rozegrać w ter
minie późniejszym.

Wczoraj przeprowadzono sla
lomy specjalne otwarte. ,

Wyniki kobiet

1|. D. Tlałka, (Legia Zak.) —

76,41
2. M . Tlałka (Legia) — 76,82
3. Ewa Grabowska, (Wisła
Gwardia) — 76,94

Wyniki slalomu specjalnego
Mężczyźni

1. Jerzy Mikołajek, (BBTS) —

92,98
2. Gąsienica Ciaptak (SZS —

AZS) 93,07
3- Wojciech Gajewski (SZS —

AZS) — 93,82

W dniu 31 marca 1981 r. zmarł w wieku 76 lat

tow. Józef Gałuszczyński
działacz ruchu robotniczego. W okresie międzywojennym
działacz PPS, w okresie okupacji członek PPR i AL, ucze
stnik walk z okupantem. Po wyzwoleniu członek PPR i
PZPR aktywnie uczestniczył w utrwalaniu władzy ludo
wej. Za pracę zawodowo-społeczną odznaczony został

Krzyżem Kawalerskim OOP I Innymi.
CZESC JEGO PAMIĘCI.

Rodzinie Zmarłego wyrażamy współczucie
KOMITET KRAKOWSKI

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ

KOMITET DZIELNICOWY

POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W NOWEJ HUCIE

Pogrzeb odbędzl» się w dniu 3 kwietnia 1981 r. o godz.
11 na cmentarzu w Grębałowłe.

Wisłę należy pochwalić za niej
załamanie się niekorzystnym
rezultatem, goście prowadzili
dwukrotnie 1:0 i 2:1, krakowia
nie nie zrażeni tym ruszyli w

Ostatnich 15 minutach do ataku
1 zdołali przechylić szalę zwy
cięstwa na swoją korzyść.

Jak padly bramki? 38 min. --

Kapica (bardzo udany mecz te
go młodego piłkarza) po dokład
nym zagraniu od Ogazy, 47 min.
Kmiecik jest faułowany na po
lu karnym i zamienia jedena
stkę na bramkę, 69 min. Kapica
ograł w dziecinny sposób obroń
ców Wisły i strzał pod po
przeczką nie dał szans Holoche-

rowi, 75 min. po dośrodkowaniu

Motyki, Iwan strzela precyzyj
nie w długi róg, 83 min. piękna
podanie Iwana, zza pleców
obrońców wyskakuje Kmiecik,
uprzedza Surlita i 3:2 dla Wis
ły!

WISŁA: Hołocher — Motyka,
Skrobowskł, Budka, Jałocha —

H. Szymanowski, Krupiński (4fl
min. Kowalik), Targosz (71 min.

Lipka) — Iwan, Kapka, Kmie
cik.

SZOMBIERKI: Surlit — Piet-

ryga, Mierzwiak, Fuhl, Skiba —

Janik (67 min Kwaśniowski),
Byś, Wojtowicz (85 min Nagiel),
Ogaza, Kapica, Sroka.

Sędziował Gajewski z Warsza
wy, widzów ok. 20 tys.

Żółte kartki: Sroka i Wojto
wicz z Szombierek, Szymanow
ski z Wisły. ANS

Opinie po meczu

HUBERT KOSTKA: Negatyw
nym bohaterem meczu był dla
mnie sędzia. Po pierwsze dopuś
cił do zbyt ostrej gry, po drugie
źle interpretował przepis o spa
lonym. Sędzia wypaczył prze
bieg meczu, uważam, że nie by
ło karnego, przy drugiej bram
ce przed dośrodkowaniem Moty
ka dwukrotnie jaulował naszego
zawodnika.

LUCJAN FRANCZAK: Straci-,
liśmy dwie bramki po ewident
nych błędach naszych obrońców,
słabo zagrała również II linia.

Mamy jednak trudną ■sytuację
kadrową w zespole, Budka grał
po anginie, Skrobowski i Lipka
są przemęczeni, podobnie Iwan,
którego stać na jeszcze lepszą
grę. Krupiński gra z kontuzjo
wanym kolanem, a Wróbel był
też przez kontuzję wyłączony z

gry. Nie miałem więc prawie
żadnych możliwości manewru.

NASZYM ZDANIEM: Nie zga
dzamy się z wypowiedzią trene
ra Kostki, Zdaniem wszystkich
obserwatorów karny dla Wisły
był ewidentny, trudno też było
dopatrzyć się faulu Motyki
przed strzeleniem drugiej bram
ki (potwierdził to film TV). Na
szym zdaniem sędzia nie miał

wczoraj dobrego dnia, nie zaw
sze prawidłowo oceniał grę,
faul, raził brakiem refleksu,
ale — nie wypaczył wyniku
spotkania. Trenerzy nie mogą
zapominać o tym, że są nie tyl
ko szkoleniowcami, ale przede
wszystkim wyohowawea-
mI. (ANS)

W kilku wierszach

© W rozegranym w Tiranie

meczu eliminacyjnym gr. I Al
bania przegrała z RFN 0:2 (0:1).
Obie bramki zdobył Schuster w

9i71min.

® Lider I ligi w Anglii Ips-
wich Town, przegrał wyjazdo
wy mecz z Leeds 0:3, ale nadal

utrzymał I miejsce — 52 pkt. na

II miejscu Aston Villa — 51 pkt,

Komunikat KKS „Olsza”

W związku z organizacją w

sezonie 1981 cykli turniejów
tenisowych dla niezrzeszonycb

—- Kolejowy Klub Sportowy
„Olsza” zaprasza na spotkania
wszystkich zainteresowanych
W dniu 8 kwietnia br. o godz.
17-tej w lokalu klubowym przy
ul. Siedleckiego 7.

Jednocześnie informujemy
zakłady pracy, które zawarły
umowy o wynajnem kortów, że

mogą rozpocząć zajęcia od dnia
13 kwietnia br.
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Z posiedzenia Rady Ministrów

Głównym problemem
troska o rytm produkcji

Warszawa <pap>. jak in
formuje rzecznik prasowy rzą
du — 1 bm. pod przewodnic
twem premiera gen.\ armii
Wojciecha Jaruzelskiego od
było się posiedzenie Rady Mi
nistrów, poświęcone ocenie
aktualnej sytuacji- kraju i za
daniom z niej wynikającym.

Wicepremier Mieczysław F.
Rakowski zapoznał Radę Mi
nistrów z przebiegiem rozmów
miedzy komitetem do spraw

M. F. Rakowski — staraliśmy
się zażegnać konflikt i poprzez
zbliżenie oceny wydarzeń oraz

przyjęcie odpowiadających te
mu wniosków osiągnąć zgodne
stanowisko. Uczyniliśmy to,
zarówno strona rządowa jak i
„Solidarność”; przyjęliśmy
wspólne ustalenia, które staiy
się podstawą do odwołania
strajku i jednocześnie powin
ny stać się platformą nie tylko
sukcesywnego rozwiązywania

kowi. Jednocześnie zwrócili u-

wagę, że niektóre ujęcia wy
magają dodatkowych wyjaś
nień. W porozumieniu brak
jest także ustosunkowania się
przedstawicieli „Solidarności”
do przedstawionych przez rząd
w czasie rozmów postulatów,
dotyczących warunków stabi
lizacji sytuacji w'kraju.

Formułując te zastrzeżenia
do rozpatrzenia w odrębnym
trybie, Rada Ministrów gene.

problemów społecznych 1 gos
podarczych.♦ Z cenną pomocą przycho
dzi nam Związek Radziecki,
który ostatnio uwzględnił na
szą prośbę o dodatkowe, po
nadplanowe dostawy różnych
niezbędnych surowców i ma
teriałów. Podejmujemy rów
nież wysiłki dla uzyskania do
pływu z innych krajów nie
zbędnych kredytów, a także
materiałów i żywności.♦ Trzeba czynić wszystko
dla umacniania się rozsądku i
odpowiedzialności, przeciw
działać tendencjom ekstremis
tycznym i dezorientacji Spo
łecznej oraz naruszaniu pra
wa.

♦ Rząd w swej pracy spo
tyka się z pełnym zrozumie
niem i poparciem ze strony
kierownictwa partii, a także
sojuszniczych stronnictw

WsDÓłoracy ze związkami źa- P°szczególnych problemów, ale ralnie akceptowała podpisane Z^L i ŚD, docenia również ży-
wspuipracy ze ZWiąZKami za- takirh

___________

1 n-zlHw cfnsnnplr czprokiph

wodowymi a delegacją Krajo
wej Komisji Porozumiewaw
czej ŃSZZ „Solidarność” z

jej przewodniczącym Lechem
Wałęsą i dokonał oceny za
wartego porozumienia.

— W poczuciu najgłębszej
odpowiedzialności za losy kra-

zJu—- powiedział wicepremier

także programem takich
wspólnych działań,, które mo
gą w przyszłości skutecznie
zapobiegać powstawaniu kon
fliktów.

W dyskusji członkowie Ra
dy Ministrów, ustosunkowali
się pozytywnie do zawartego
porozumienia. Wskazali na je
go rolę w zapobieżeniu straj-

porozumienie,
Na zakończenie premier W.

Jaruzelski powiedział m. in.:
♦ Porozumienie jest wyni

kiem dążenia obu stron do
rozładowania napięcia i za
pewnienia krajowi spokoju,
podstawowego dziś warunku
rozwiązywania nabrzmiałych

czliwy stosunek szerokich
rzesz bezpartyjnych.

0 Głównym problemem jest
obecnie troska o rytm produk
cji, a więc o zaopatrzenie ryn
ku, zaspokajanie potrzeb spo
łecznych. Rząd liczy, że jego
wysiłki w tej dziedzinie zosta
ną wsparte obywatelską po
stawą załóg.

M. F. Rakowski i J. Klasa na spotkaniu z dziennikarzami

W rozmówcach z „Solidarności”
trzeba widzieć partnerów...

r WARSZAWA (PAP), i bm. wa ona często agresywna, ale
©dbyło się w Warszawie spot- może dlatego, że jest to ruch
kanie grupy dziennikarzy — żywiołowy. Nie wykluczam, że

przedstawicieli prasy, radia i w wyniku ostatnich wydarzeń
telewizji z wicepremierem
Mieczysławem F. Rakowskim.
W spotkaniu uczestniczył kie
rownik Wydziału Prasy, Radia
i Telewizji KC PZPR Józef
Klasa. Pytania dotyczyły prze
biegu i rezultatów dotychcza
sowych rozmów między rzą
dem i „Solidarnością”, i sze
rzej — spraw interesujących
całe społeczeństwo, a związa
nych s aktualną sytuacją w

kraju.
Wicepremier poinformował,

ie na środowym posiedzeniu
Rada Ministrów jednogłośnie
zatwierdziła porozumienie pa
rafowane w poniedziałek, 30
marca, przez KKP NSZZ „So
lidarność” i komitet Rady Mi
nistrów d.s. związków zawo
dowych. Co się tyczy „Soli
darności”, to w Gdańsku trwa
ją obrady Krajowej Komisji
Porozumiewawczej. Podjęto
tam decyzję o odwołaniu go
towości
czeniem
M. Rakowski powiedział, iż
wie o uchwale KKP, która
przyjmuje to porozumienie
przy zastrzeżeniu sobie prawa
uzupełnienia go — jako temat
do negocjacji — o żądania,
które wysunęły załogi, Jeśli
te żądania zostaną dodane do
przyjętego porozumienia,
oznaczałoby to otwarcie nowej
fazy rozmów z delegacją „So
lidarności”.

Uzupełniając tę część wy
powiedzi wicepremiera, Józef
Klasa powiedział, iż rząd
otrzymał od Plenum KC PZPR

pełnomocnictwa, aby zrobić
wszystko by nie dopuścić do

strajku.
A oto inne ważniejsze

stwierdzenia wicepremiera
Rakowskiego:

@ nie można traktować ro
zmówców z „Solidarności”

może dojść
„Solidarności”,
społeczeństwie ‘— a

tej stronie, która ją reprezen
tuje, do uświadomienia sobie,
że nie ma innego wyjścia Jak
podjęcie starań na rzecz do
pasowania, nawet wmonto
wania „Solidarności”, w obec
nie istniejące i zmieniające się
struktury. Nie wykluczam, że
taki proces może się rozpo
cząć. Jest on związany zarów
no z działalnością rządu, któ
ra stwarzałaby wśród „Soli
darności” zachęty do partner
skiego układania stosunków z

nami. Ale wymaga to też

przełamania u niektórych
działaczy „Solidarności” pew
nych lęków, obaw, wręcz u-

przedzeń. Zależy to też od te
go, jakie nurty w „Solidarno
ści” wezmą górę — czy rady
kalny, czy realistyczny, który
w sferze społecznej będzie

strajkowej, z wyłą- koncentrował się na proble-
woj. bydgoskiego, matyce związkowej. Jeśli zwy

cięży drugi nurt, to wtedy
perspektywa na współpracę
jest dobra. Zaproponowaliśmy
już 3Ó stycznia utworzenie
wspólnej komisji, która oma
wiałaby na bieżąco stale, nie
zależnie od tego czy Jest kon
flikt czy go nie ma, wszystkie
sprawy wspólnie nas interesu
jące. Uważam jednak, że za
równo my jak 1 nurt realisty
czny „Solidarności” może mieć
sporo trudności i kłopotów zc

skrzydłem radykalnym.
© będę z uporem bronił

możliwości drukowania pozy
cji publicystów reprezentują
cych różne stanowiska i po
glądy. Zawsze za tym się opo
wiadałem. Wydaje się, iż w tej
walce jesteśmy bliżej zwycię
stwa niż klęski. Projekt usta
wy o cenzurze, zawierający
rozwiązania wariantowe, przc-

• eksperci „Solidarności”,
to ludzie dobrze przygotowani
do rozmów. Ostatnio wykazy
wali maksymalne dążenie do

nie tylko w rozwiązań kompromisowych;
ale w całym rozumiejąc sytuację, spełniają

także po pozytywną rolę.
• jeśli rząd osiągnie sukce

sy, które otworzą drogę do sta
bilizacji kraju, to czeka nas

reorganizacja wielu dziedzin
życia. Dotyczy to również
środków masowego przekazu.
Istnieje zamysł powołania mi
nisterstwa bądź urzędu infor
macji.

O wydarzenia w Bydgosz
czy: będę się starał o spowo
dowanie wydania białej księ
gi w tej sprawie, w której
chciałbym aby były ukazane
różne aspekty tej sprawy, bo
nie można obarczać winą tyl
ko jedną ze stron. Byłoby to
nieuczciwe.

© każda podwyżka cen na

artykuły żywnościowe jest w

Polsce problemem politycz
nym. Zamiar taki istniał i ist
nieje, ale ostatnie wydarzenia
odsunęły go na plan dalszy.
Będziemy to dyskutować z

„Solidarnością” i innymi zwią
zkami. Jeśli chodzi o zahamo
wanie podwyżek płac, jest to
również sprawa niezmiernie
trudna.

Od sierpnia ub. r. podpisano
w sumie w całym kraju, na

różnych szczeblach i w róż
nych zakładach, przedsiębior
stwach i instytucjach kilkaset
porozumień w tej sprawie. Ró
wnież i w tej kwestii zamie
rzamy dyskutować ze związ
kami zawodowymi.

Na zakończenie, wicepre
mier Mieczysław F. Rakowski
mówił o potrzebie uwzględnia
nia czynnika czasu i obiekty
wnych konieczności. W życiu
narodów, systemów — powie
dział — czynnik czasu odgry
wa ogromną rolę. W Polsce,
wzbogacenie systemu socjali
stycznego o nowe wartości,
korzystne dla narodu, może

odbywać się tylko w drodze
ewolucji. Wicepremier zaape
lował do dziennikarzy o pa
mięć o tym w ich ważnej spo
łecznie pracy.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)

pakuje plecak 1 śpiwór. Kilka
ostatnich dni spędził w zakła
dzie. Ma nadzieję, że ten ple
cak i śpiwór nie będą mu

już potrzebne. Z odwołania
strajku cieszy się podwójnie:
jako Polak i jako członek ko
misji „Solidarności”, organiza
tor strajku. Uważa, że decyzja
KKP jest prawidłowa. Tak
właśnie należało postąpić. Ten
kto uważa inaczej, nie prze
myślał spraw ,do końca.

Roman Czabański, 1 sekre
tarz POP PZPR w Instytucie
Fizyki Jądrowej dzieli się
swoją opinią o Lechu Wałęsie.
„Lech Wałęsa — tak mówi —

z trybuna ludowego przerodził
się w znakomitego polityka.
Szkoda, że nasi działacze par
tyjni tak nie postępują. Nie
potrafią w ostatecznej chwili
rzucić na szalę własnego au
torytetu”. Pokazuje mi już
drugi w tym tygodniu list wy
słany do wicepremiera Mie
czysława Rakowskiego. W tym
pierwszym, z 26 -marca jego
organizacja partyjna dawała
wyraz rozczarowaniu odnośnie
reprezentowanej przez władze
postawy. Pisano wtedy: „We
właściwym czasie nie podjęto
właściwych kroków, aby kon
flikt lokalny jak najszybciej
rozwiązać, lecz przeciwnie —

używając skompromitowanych
metod manipulowania infor
macją spowodowano rozsze
rzenie się konfliktu”. Zwróco
no się wtedy z apelem do M.
Rakowskiego, aby zrobił wszy
stko co możliwe, żeby zwycię
żyła zasada dialogu. Teraz, 1
kwietnia, kiedy najgorsze już
minęło, napisano do wicepre
miera, że nie zawiódł ich zau
fania jako Polak odpowie
dzialny za losy kraju.

„Armatura”:
90 proc, załogi

zaakceptowało postawę
Wałęsy

Wiceprzewodniczącego „So
lidarności” Mieczysława Fa
churę dosłownie wyciągnęłam
z posiedzenia NSZZ „Solidar
ność”, gdzie dyskutowano na

temat porozumienia i odwoła
nia strajku generalnego. „Wre
szcie stało się to, na co cze
kaliśmy — powiedział. — Jest
porozumienie, nie ma strajku.
Chociaż powinno to nastąpić
dużo wcześniej. Szkoda, że tak
się przeciągały rozmowy, bo
straciliśmy wiele nerwów”.

W „Armaturze” i innych kra
kowskich zakładach pracy
przeprowadzono ankietę na

temat porozumienia KKP i Ra-

Ulgar radość i nadzieja,
że ustalenia zostaną zrealizowane
a proces odnowy nie będzie hamowany
dy Ministrów. W „Armaturze”
90 proc, ludzi zaakceptowało
stanowisko 1 postawę Wałęsy.
Bardzo niewielki procent wy- zakładach Graficznych wyra
powiada się nadal za strajkiem żamy pełne poparcie dla po-
powszechnym, bo wydaje im rozumienia zawartego przez
się, że podpisane porozumienie delegację KKP z Lechem Wa
nię jest wystarczające. Mówią, jąsa na czeie) a Komisją Rzą-
iż znów obiecuje, nie dając dową pod przewodnictwem
konkretnych przyrzeczeń. wicepremiera M. Rakowskie-

Komitet Zakładowy Partii, go.
sekretarz Zdzisław Rybak: — Uważamy, że w obecnej
„Moje prywatne spostrzeżenia? szczególnie trudnej sytuacji
Cieszymy się. Już nie tylko ekonomiczno-gospodarczej w

tym, że nie doszło do strajku, jakiej znajduje się nasz kraj,
ale przede wszystkim dlatego, musimy dążyć ze wszystkich
iż ludzie zaczęli pracować z sił, byśmy jako Polacy wysz-
większą ochotą. Robią jakby R jak najszybciej z naszych

Z rezolucji drukarzy Stanisław Kamieniara -s

My członkowie „Solidarnoś-
ci” zrzeszeni w Prasowych

jak przeciwników, trzeba wi- każę 2 Kwietnia do Laski Mar-
dzieć w nich partnerów. By- szałkowsklej.

Komunikat rządu francuskiego
po wizycie M. Jagielskiego w Paryżu

PARYŻ (PAP). Po środo- Jagielskiego przekonaniu o

wym posiedzeniu rząd fran- możliwości władz i narodu
cuski opublikował zwyczajo- polskiego zachowania dotych-
wy komunikat oficjalny, w czasowych zdobyczy — bez

którym podaje, że prezydent interwencji zewnętrznej czy
Vałery Giscard d’Estaing po- przemocy wewnętrznej,
informował wszystkich mini-
strów o rozmowach, jakie po
przedniego dnia przeprowa
dził z wicepremierem Mieczy-
sJiweni Jagielskim podczas . , ,

jego wizyty w stolicy Francji, strowie rolnictwa krajów
Prezydent — czytamy w ko- Wspólnego Rynku 1 bm. w póź-
munifcacie — podkreślił uwa- nych godzinach wieczornych
gę i sympatię, z jaką Francja zatwderdzin propozycje komi-
śledzi sprawę odnowy w Pol-
sce. Poinformował też o wy- s5ł EWG w sprawie dostaw

rażonym przez wicepremiera żywności dla Polski.

Z ostatniej chwili

(PAP). MiniiBRUKSELA

4 nagrody dla,JWYKŁYCH LUDZI" R. Redforda,
3 dla „TESS" R. Polańskiego

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ta Roosevelta w 1941 r. z okazji wręczenia Oscarów, Reagan był
drugim szefem państwa, który w podobny, sposób zaszczycił
Organizatorów imprezy swym udziałem w niej.

Batalia o Oscary, która miała .się rozegrać między dwoma
filmami nakręconymi na taśmie czarno-białej, „Wściekły byk
Martina Scorsese i „Człowiek słoń” Davida Lyneha (kandydują
cymi do 8 nagród każdy), przyniosła niespodziankę. „Człowiek
słoń” nie uzyskał ani jednego Oscara. „Wściekły byk”, opowia
dający dzieje znanego boksera, musiał zadowolić się tylko dwo
ma Oscarami.

Największym zwycięzcą okazał się film „Zwykli ludzie , ga
tunkowo zbliżony do ubiegłorocznego zwycięzcy „Sprawy Kra
merów”. Kandydując do Oscarów -w 6 kategoriach, film uzyskał
4 nagrody: za reżyserię dla Roberta Redforda (debiut popular
nego aktora), za drugoplanową rolę męską dla 19-letniego debiu
tanta Timothy Huttona, dla Alyina Sargenta za scenariusz, bę
dący adaptacją wcześniej powstałego dzieła literackiego oraz

jako najlepszy film roku.
Również ostatni film Romana Polańskiego „Tess kandydo

wał do 6 Oscarów, zdobywając 3 nagrody, co uplasowało go na

drugim miejscu wśród laureatów. Dwa Oscary muzyczne, o,
mniejszym „ciężarze gatunkowym” otrzymała komedia „Sława”
— za najlepszą ilustrację muzyczną oraz na najlepszą piosenkę
—Famę”.

Za najlepszy film zagraniczny uznany został ohraz „Moskwa
nie wierzy łzom” Władimira Mienszowa (ZSRR).

więcej i lepiej.

„Polfa”: Nie strajkując,
bylibyśmy za strajkiem

Stefan Miinch, przewodni
czący „Solidarności” twierdzi,
że trudno mówić w tej 'chwili
o zadowoleniu. Ludzie są zbyt
zmęczeni, żeby odczuwać ra
dość. Na razie jest to atmo
sfera odprężenia.

„Polfa”, zgodnie z decyzją
KKP nie strajkowała ani w

kłopotów.
Uważamy, że władze tere

nowe szczebla wojewódzkie
go, jak i władze centralne
zostały dobitnie poinformo
wane postawą całego spo
łeczeństwa, że rozmowa ze

z Gorlic: — Chyba nie ma ta
kiego człowieka, który by nie
przyjął tej wiadomości z ulgą.
Dobrze się stało, żeśmy tak
wybrnęli 1 z tego. Jako poseł
powiem, że dalszy strajk do
prowadziłby kraj do katastro
fy. Co dalej? Dalej musi być
rzetelna, uczciwa praca. Jeśli
nie — to po prostu nie będzie
co dzielić. Dochód narodowy
spada. Przecież nie chodzi o

dodruk pieniędzy. Ewentualny
strajk mógłby podstawowe ce
le, jakimi są zawarte porozu
mienia, w całości przekreślić.
Jest źle w gospodarce narodo
wej i musimy wciąż o tym
pamiętać, że nam nikt nic nie
da.

Henryk Pawłowski — dzia
łacz NSZZ „Solidarność” z

Nowego Sącza: — Wiadomość
o zaniechaniu strajku przyją-

społeczeństwem za pomocą jem jałc wjększość społe
pięści nie zda nigdy egzarm- czeństwa. Dziś najbardziej
nu I oświadczamy, że każdy potrzebujemy spokoju i to jest
następny wypadek lekceważe- najistotniejsze. Jeżeli rząd
nia opinii społecznej, jej mte- j Solidarność” będą rze-

resów przez urzędników pań- telnie podchodzić do tej umo-

. . , . . stwowych — którzy muszą t0 resztę spraw trudnychpiątek, ani me przystąpiłaby sobie zdać sprawę że pełnią t < d się Ułatwić przy sto-
do strajku generalnego. Pro- —-—<--- —•

dukcja lekarstw w obecnej sy
tuacji rynkowej

'

wykluczała
możliwość najmniejszych prze
stojów. Ale ludzie byli zdener
wowani. Każdy ma przecież

rolę służebną wobec społe- jej .w rozmowach, bez strajku.
czeństwa — zostanie natych
miast odparty już bez nego
cjacji. (...)

Mając nadzieję, że doświad
czenie ostatnich wydarzeń za-

rodzinę. Wszyscy oczywiście owocują mądrym, przewidu
pracowali, lecz w napięciu, bez jącym działaniem
entuzjazmu. Dziś jest inaczej, wszystkich szczebli,
W tym zakładzie aż 97 proc. my ze od tych ostatnich wy
pracowników opowiedziało się padkćw> życie całej Polski
w ankiecie po stronie podpisa* potoczy się po bardziej rów
nego porozumienia. 3 proc, by- nej drodze.
ło za strajkiem.

„Nie strajkując ‘— mówi
S. Miinch — i tak bylibyśmy
za strajkiem. Nie możemy po
zwolić się bić i traktować w

taki sposób. Teraz, gdy obie
cano rozwiązanie problemów
bydgoskich wierzymy, że bę
dzie ono sprawiedliwe”.

Franciszek Szczypka jest se
kretarzem Komitetu Zakłado-

W opinii mieszkańców

woj. nowosądeckiego
Marek Kozioł — sekretarz

KM PZPR w Zakopanem: —

Widziało się i odczuwało wiel
kie zdenerwowanie orajz lęk
przed strajkiem. Pogłębiała
to bardzo trudna obecnie sy
tuacja gospodarcza kraju. Sa
mi członkowie

Józef Citak — artysta rzeź
biarz z Krynicy, przewodni
czący Oddziału Wojewódzkie
go Stowarzyszenia Twórców
Ludowych: — Wielka radość!
Przede wszystkim wiem o tym

władzy £e mOgę spokojnie wziąć dłuto
wierzy- do j rzeźbić. Radość w

rodzinie, a bali się, że będzie
wojna. Strajk ostrzegawczy
przeżyłem w Warszawie. Jak
zabiły dzwony i odezwały się
syreny, wydawało się, że nad
chodzi koniec świata. Boję się
tych syren. Odczuwało się
wówczas — nawet w przedzia
le kolejowym — jakąś nieuf
ność człowieka do człowieka.
Wszyscy milczeli. Oby to się
już nigdy nie powtórzyło.

Grybowa:

wego PZPR w „Polfie”: „Je- — przygotowani do strajku
steśmy zadowoleni z tego, co

podpisano. To jest wystarcza
jące, to nam się podoba. Na
realizację porozumienia pocze
kamy cierpliwie”.

ELŻBIETA BOREK

Ludwik Lizoń z

Solidarności” - Odetchnąłem z ulgą Prag
nąłbym, aby sytuacja taka juz
się nie powtórzyła. Ale twier
dzę również, że proces odno-

stępstwT Osobiście denerwuje TMy w życiu kraju powinien
mnie fakt różnych, chyba już prz®bl??®ć_,^ znacznie więk‘
dziesięciu, wersji nt wyda- szym tempie.
rżeń w Bydgoszczy. A. KIEMYSTOWICZ

bali się jego skutków, trud
nych do przewidzenia na-

Na najbliższyni pededzeiriu Sefmu

moja byś ogłoszone nawa ceny
skupu itrów roinvch

Najbanlziei wrosną ceav skupu itta i żywca
WARSZAWA (PAP). Spra- wprowadzonych podwyżek CZKiOR oraz przedstawiciele

wom opłacalności produkcji płac rozbieżności między do- związków i zrzeszeń hranżo-
rolniczej poświęcone było 1 chodami ludzi utrzymujących wych producentów rolnych,
bm. w Warszawie posiedzenie się z gospodarstw indywidu- Najbardziej wzrosną ceny
poszerzonego Prezydium Rady alnych, a ludnością pozarol- skupu mleka i żywca. Na
Głównej Centralnego Związku niczą ostatnio znacznie się po- spotkaniu ustalono też zmia-
Kółek i Organizacji Rolni- głębiły.

’

ny dotyczące cen na mieszan-
czych oraz reprezentantów Zapewnienie odpowiedniego ki pasz treściwych’ oraz omó-
związków i zrzeszeń branżo- poziomu dochodu rolników wiono sprawy związane z za-

wych producentów rolnych, przez poprawą opłacalności opatrzeniem w przemysłowe
W posiedzeniu uczestniczyli produkcji rolnej ma na celu środki produkcji oraz obsłu-
przedstawiciele resortów: roi- nie tylko zagwarantowanie gę kredytową i finansową go-
nictwa z ministrem Jerzym godziwego standardu życia spodarstw indywidualnych.
Wojteckim oraz przemysłu rolnikom i ich rodzinom, Przyjęto, że ustalone na spot-
spożywczego i skupu z mini- lecz także dostarczenie śród- kaniu ceny skupu zboża wejdą
strem Janem Załęskim. ków finansowych niezbędnych w życie od 1 lipca br

Na spotkaniu poddano pod do zwiększenia produkcji rol-
konsultację z samorządem nej, na którą oczekuje całe
rolniczym opracowane przez społeczeństwo.
resort rolnictwa propozycje W trakcie nieustępliwej, ale
podwyżek cen skupu produk- rzeczowej, dyskusji samorząd
tów rolnych'. Przygotowywana wynegocjował z przedstawi- żywca wieprzowego,
przy współudziale samorządu cielami resortów ceny skupu go, baraniego oraz

podwyżka cen zapewnić ma — na płody rolne, które uwzglę-
jak podkreślono — wyrówna- dniają propozycje zgłaszane
nie parytetu dochodów lud- przez • rolników. Ustalone ce-

ności rolniczej z dochodami ny ujęto w podpisanym n.a

ludności zatrudnionej w in- zakończenie spotkania proto-
nych działach gospodarki. W kole, który ze strony samo-

wyniku dotkliwego ubiegło- rządu rolniczego parafowali:
rocznego nieurodzaju oraz Prezydium Rady Głównej

Nowe ceny skupu płodów
rolnych mają być ogłoszone
na najbliższym posiedzeniu
Sejmu. ,

Podwyższone ceny skupu
wołowe-
cieląt i

mleka obowiązywać będą od
1 kwietnia 1981 r. Rolnicy,
którzy od 1 bm. do czasu o-

głoszenia nowych cen sprze
dadzą państwu te produkty
otrzymają odpowiednie wy
trzymają odpowiednie wy
równanie.

Prochy Władysława Sikorskiego sprowadzimy do kraju!
Uchwala

w sprawie obchodów 100. rocznicy urodzin

gen. Władysława Sikorskiego

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
Rocznicy Urodzin generała
Władysława Sikorskiego
pod przewodnictwem prze
wodniczącego Rady Pań
stwa, przewodniczącego
OK FJN — prof. Henryka
Jabłońskiego. W jego skład
powinni wejść przedstawi
ciele władz politycznycn,
państwowych, Wojska Pol
skiego, organizacji społecz
nych, środowisk komba
tanckich i polonijnych o-

raz duchowieństwa.

2. Sprowadzić prbchy ge
nerała Władysława Sikor
skiego do Ojczyzny.

3. Zobowiązać Ogólno
polski Komitet Obchodów
Setnej Rocznicy Urodzin
generała Władysława Si
korskiego do opracowania
programu obchodów tej
rocznicy w kraju i za gra
nicą.

Prezydium
Ogólnopolskiego Komitetu

Frontu Jedności Narodu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

r. jego następca — Ks. Karol
Kardynał 'Wojtyła. (Pismo
załączam).
mjr rez., .mgr TADEUSZ
Bednarczyk, Warszawa, ul.
Sułkowicka 2, m. 1.

Ociywiście pierwszeństwa
przypisać sobie nie mogę...

„W CK z 18 marca przeczy
tałem tekst opatrzony nastę
pującym tytułem:” Reporter
„Krakowskiej” Leszek Mazan
stawia — po raz pierwszy —

pytanie: Czy generał Włady-

sław Sikorski spocznie na

Wawelu?” W roku 1968, po
ukończeniu dla Wydawnic
twa Literackiego mojej książ
ki o gen. Sikorskim, która
być może teraz się ukaże, pi-
sząc. w ,,Dzienniku Polskim”
o pochowaniu Generała na

cmentarzu lotników polskich
w Newark, pozwoliłem sobie
dodać, iż chyba tylko na Wa
wel, mógłby odejść spomiędzy
poległych.

Oczywiście pierwszeństwa
przypisać sobie nie mogę.
Przypomnę tu, że już 8 lipca
1943 r., w parę dni po śmier
ci Generała, Rada Ministrów
rezydującego w Londynie
rządu

'

polskiego uchwaliła
przewiezienie po wojnie pro
chów Sikorskiego <do Polski
i pochowanie na Wawelu.
Przypomnę nadto, iż niektóre
rzeczowe uchwały tamtego
rządu, zawarte przezeń ukła
dy i zaciągnięte zobowiązania
były następnie honorowane i
wykonywane przez rządy Pol
ski Ludowej”. (...)

OLGIERD TERLECKI

XII Zjazd BPK
SOFIA (PAP). W drugim

dniu obrad XII Zjazd Buł
garskiej Partii Komuni
stycznej kontynuował dys
kusję na posiedzeniu ple
narnym.

T. Żiwkow przyjął
T. Grabskiego

SOFIA (PAP). W środę
I sekretarz KC BPK —

Todor Żiwkow przyjął
członka Biura Polityczne
go, sekretarza KC PZPR
— Tadeusza Grabskiego
stojącego na czele delegacji
PZPR na XII Zjazd BPK.

Zamach stanu

w TAJLANDII
HANOI (PAP). W środę

rano w Tajlandii dokona
no wojskowego zamachu
stanu, w wyniku którego
został obalony rząd gene
rała Prema Tinsulanondy.
Na czele przewrotu stanął
generał Santi Chipatima,
zastępca rjaczelnego do
wódcy sił zbrojnych. Prze
wrót odbył się w sposób
bezkrwawy. Nowe władze
zawiesiły dotychczasową
konstytucję i rozwiązały
parlament.

Posiedzenie Komisji Wspólnej
Rządu i Episkopatu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
jęte przez Ojca Świętego Jana
Pawła II, Prymasa Polski i
Episkopat w celu doprowa
dzenia do pokojowego roz
wiązania konfliktu społecz
nego.

Komisja rozpatrzyła sprawy

związane z własnością obiek
tów i gruntów kościelnych,
Prace nad tymi tematami bę
dą kontynuowane, zgodnie z

ustalonymi wytycznymi.
’

Wysłuchano informacji o

problemach związanych z

uczelniami katolickimi i fa-
związane ze swobodą działa- kultetami papieskimi oraz u-

nia instytutów zakonnych i stalono, że odpowiednie pro-
innych form życia konsekro- pozycje zastaną przekazane
wanego, zgodnie z ich' zada- zespołowi opracowującemu
niami określonymi w konsty- założenia ustawy o szkolnic-
tucjach zatwiedzonyeh przez twie wyższym.
władze kościelne. Nadto wymienniono poglą-

Omówiono wstępnie zasady, dy na temat wychowania i
jakimi kierować się będą wszechstronnego rozwoju
władze państwowe i kościelne młodzieży. Nawiązano w trak-
przy realizacji budownictwa cie posiedzenia do realizacji
obiektów sakralnych i koś
cielnych oraz sposoby zaopa
trywania tych budów w ma
teriały budowlane, a także
sprawy zakładania cmentarzy.

umów społecznych z Gdań
ska, Szczecina, Rzeszowa i
Ustrzyk.

Następne posiedenie Ko
misji Wspólnej odbędzie się

Poruszone zostały sprawy na początku maja.

Studio TV w Rzeszowie
RŻESZOW (PAP). 1 bm. ki”, nadawanej w drugim

wyemitowany został pierwszy programie TV i w jej ramach
program z rzeszowskiego stu- będzie zazwyczaj emitowany,
dia telewizyjnego, będącego
terenową placówką krakows
kiego ośrodka telewizyjnego.

Rzeszowski program telewi
zyjny jest składowym ele
mentem krakowskiej „Kroni-

Rźeszowskie studio TV po
wstało dzięki inicjatywom
społecznym i wydatnej pomo
cy oraz poparciu ze strony
miejscowych władz.

Uchwała Prezydium
OK FJN - obchodzimy

60. rocznicę
III Powstania Śląskiego

i 190. Konstytucji

3-Maja

W trudnym czasie, jaki jest
dziś udziałem wszystkich Po
laków, w okresie poszukiwa
nia dróg wyjścia z kryzysu
i zapewnienia naszej Ojczyź
nie socjalistycznej odnowy,
Prezydium Ogólnopolskiego
Komitetu . Frontu Jedności
Narodu uważa za konieczne
zwrócenie społecznej uwagi
na nauki płynące z narodowej
historii, na historyczne źródła
jedności i tożsamości narodu.

Do historycznej refleksji
skłaniają obchody Miesiąca
Pamięci Narodowej i innych
doniosłych rocznic związa-

nych i najnowszą historią a

zwłaszcza 60. rocznicą wybu
chu III Powstania Śląskiego
i 190. rocznicą uchwalenia
Konstytucji 3 Maja.

Ws£>ólną wartością wynika
jącą z tych rocznic powinna
być myśl o Polsce, o nakazach
patriotycznej dla niej służby
i obywatelskich powinności.

Zgodnie z wieloletnią tra
dycją kwiecień jest Miesiącem
Pamięci Narodowej, czasem

głębokiej refleksji nad karta
mi naszych narodowych dzie
jów, czasem hołdu, który
składamy pokoleniom bojow
ników o wolność, niepodleg
łość 1 suwerenność, o demo
kratyczny i sprawiedliwy
ustrój państ-wa polskiego.

Sprawie umacniania jednoś
ci narodu służyć będą obcho
dy sześćdziesiątej rocznicy
III Powstania Śląskiego. Było
to powstanie ukoronowaniem
wieloletniej walki Polaków

o przynależność Śląska do
Polski, walki o odzyskanie
prawdy, historii, o dalsze ist
nienie" Polski na ziemiach

swych przodków przemocą
odebranych w latach jej sła
bości.

Walkę pokoleń Polaków o

niepodległy byt państwowy
ożywiała zawsze pamięć o

wielkim dziele Sejmu Cztero
letniego — Konstytucji 3 Ma
ja. Idea Konstytucji 3 Maja
torowała drogę myśli postę
powej i demokratycznej, myś
li o naprawie Rzeczypospoli
tej, o uczynieniu jej pań
stwem demokratycznym, sil
nym i nowoczesnym.

Pochylamy się w skupieniu
w dniach Miesiąca Pamięci
Narodowej nad czasem bliż
szym i dalszym, który tworzy
naszą historię. Wykorzystaj
my nauki płynące z tej histo
rii dla współczesnych pokoleń,
troski o dzień dzisiejszy i na
szą przyszłość.

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
— Właściwie tych do

brych głosów było dużo.
Dobrych, bo przekazywały
te sprawy i prawdy, któ
rych do tej pory w partii
brakowało. Na pewno na
leżał do nich glos tow.

Dąbrowy, który odzwier
ciedla! to, co myślimy my,
członkowie partii na dole,
który pokazał wiele błę
dów niedawnej przeszłości
a mówiąc o tym, co po
winno być zrobione w

przyszłości podkreślił ko
nieczność takiego działania
władz, jakie jest zgodne z

myśleniem partyjnych do
łów.

Podobał mi się też głos
gen. Baryły (może dlatego,
że długo byłem w wojsku),,
który znamiennie podkre
ślił, że siły zbrojne są cał-

MOIM ZDANIEM:
kowicie z partią I jej pro
gramem.

O A te które rozczaro
wywały?

— Właściwie powinie
nem wskazać je po nazwi
sku, ale... No, było dużo
głosów „na okrągło” i nie
wiele z nich wynikało.

O Czy Plenum spełniło
pańskie oczekiwania?

— Powiedziałbym, że w

całości moich własnych nie
spełniło. Jestem robotni
kiem i lubię konkrety, a

tych było za mało. Nie
wiem, może było za dużo
•spraw na jedno posiedze
nie, może to znajdzie od
bicie w przebiegu X Ple
num, które zapowiedziano
za dwa mniej więcej tygo
dnie.

O To pański prywatny
osąd czy również towarzy
szy z HiL?

— I mój i ich. Od wczo
raj chodzę po zebraniach i
konfrontuję własne odczu
cia z odczuciami innych i
wszędzie jest podobnie.
Zabrakło mi na przykład
choćby parupunktowego
programu wyjścia z bieżą
cych trudności, wskazówek
działania na dziś i jutro.
Zresztą wyczułem, że i
wielu członków KC na to
czekało.

Natomiast ta ostra dys
kusja, te nasze rezolucje,
pozwoliły chyba towarzy
szom zza stołu prezydial
nego zrozumieć, co czują
członkowie partii na dole.
Myślę, że to może dać do
bre skuijki w bliskiej przy
szłości. (ms)
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Społeczeństwo nie przystanie
na forsowny marsz bez gwarancji

• SPORT • SPORT « SPORT » SPORT < SPORT « SPORT • SPORT ę

Pytania do czytelnikówi

W Klubie Dziennikarzy „Pod Gru
szka” odbyte się spotkanie z nowego
eyklu: „TO CO TRZEBA BYŁO ZRO
BIĆ. A NIE ZOSTAŁO ZROBIONE”.
Uczestniczyli w nim socjologowie: prof.
dr RYSZARD DYONIZIAK, doc. dr
TOMASZ GOBAN-KLAS, doc. dr JAN
JERSCHINA 1 prof. dr PIOTR SZTOMP-
KA.

*

Wymiana zdań między socjologami, a

publicznością trwała ponad 2 godziny,
8 konieczności więc przekażemy tylko
główne jej myśli i celniejsze — na-

szym zdaniem — wypowiedzi.
Teza porządkującą dyskusję, którą

ha samym początku rozmowy postawił
prof. Sztompka brzmiała następująco:
w Polsce nie udało się zbudować socja
lizmu. To właśnie „trzeba było zrobić”,
a „nie zostało zrobione”. Przyczyn jest
wiele i są złożone, lecz właśnie ich u-

jawnienie pomoże zrozumieć, czemu w

kraju doszło do tak ostrego kryzysu.
Nię udało się uczynić z naszego społe
czeństwa rzeczywiście samorządnego i
demokratycznego. Nie wykorzystano o-

gromnych potencjałów, .które tkwiły w

masach społecznych. System rządzenia
za społeczeństwa, ponad nim — oto

powód. To sprawiło, że odtwarzały się
w ustroju socjalistycznym właściwości
społeczeństwa klasowego i to te, z któ
rymi najbardziej chcieliśmy walczyć:
alienacja (pracy, polityczna, ideowa),
oderwanie władzy od mas. Następowa
ło zamazywanie prostych i jasnych re
guł gry na rzecz reguł zastępczych.
Naruszone zostały podstawowe zasady
socjalizmu. „Oto ślepo, bez żadnej gięt
kości przyjmowano w naszym kraju
pewne rozwiązania polityczne nie ba
cząc na to, Iż powinny one być inne
dla każdego okresu. Model rządzenia
autokratycznego, dyktatury miał może

rację bytu bezpośrednio po wojnie, kie
dy społeczeństwo wchodziło w socja-J
lizm niezupełnie przekonane o jego
absolutnej konieczności. Potem Jednak

rozwój społeczeństwa sprawił, że ta
forma rządzenia stała się anachronicz
na. Dopuszczono jednak do petryfika
cji starych struktur.”

Gdzie szukać przyczyn zła? Właśnie
•— zdaniem socjologów — w łamaniu
reguł gry socjalistycznej — w aliena
cji klasy rządzącej, w naginaniu pew
nych praw dla potrzeb elity. Prof. R.
DYONIZIAK: „Zdumiewające, że j”ż
po roku rządzenia ekipa gierkowska
jako ważne pociągnięcie sformułowała
eoś w rodzaju dekretu o dziedziczności

władzy. Zamiast mleć w polu widzenia
zasady sprawiedliwości społecznej, kle*
rowano się czymś wręcz przeciwnym.”

Nie mogła też przynieść pozytywnych
rezultatów nieustająca propaganda. Ta
bowiem jest skuteczna pod warunkiem,
że przynosi konkretne efekty nie tylko
dla ekipy rządzącej. Doc. dr T. GO
BAN-KLAS: „Kiedyś na pochodach i
manifestacjach nosiło sie transparenty
z napisem: Socjalizm równa się dobro
byt. Gdyby rok temu pojawił się ktoś
z takim transparentem, uznano by to
za kpinę z władzy, o ile nie coś gorsze
go. Tak dewaluuje się nie poparta e-

fektami propaganda. Nie wystarczy już
teraz trzymać w Jednej ręce bat. a w

drugiej cukierek. Społeczeństwo Jest
znużone i nie przystanie na żaden for
sowny marsz bez gwarancji efektów.”

Gwarancji prawidłowego kierunku w

rozwoju państwa socjalistycznego szu
kać trzeba przede wszystkim w społe
czeństwie. Silnym, świadomym, soli
darnym. Mimo, że tezę o tym. iż nie
udało się nam zbudować socjalizmu
postawił prof. Sztompka. on również
twierdził, że właśnie w tej chwili stoi-
my przed największą szansą. „Sądzili
śmy. że model krystalizowania się sił
społecznych w walce jest już za nami.
Tymczasem cały okres dotychczasowe
go rozwoju socjalizmu to był okres
kształtowania się tych sił, które stać
się mogą nośnikami rzeczywistego po
stępu. Klasa robotnicza rozpoczęła wal
kę ze spetryfikowanymi strukturami, z

alienującą władza, z wynaczenlami, od
chyleniami od ideału. Stan świadomo
ści dzisiejszej klasy robotniczej oku
piony został wysoką ceną — kryzysami
i załamaniami, które przeżywaliśmy w

minionych latach. Lecz być może w

skali historycznej opłaci się ten wysoki
koszt. Powstanie społeczeństwo soli
darne. które przestało być społeczeń*
stwem „dyspozycyjnych”. społeczcń-»
stwem klakierćw. milczących i wstrzy
mujących się od głosu, pasywnych o-

bywateli.”
Doc. dr J. JERSCHINA: „Znaleźliś

my się w momencie, kiedy doły nie są
Jeszcze w stanie kontrolować góry, a

góra już nie kontroluje własnych mas

rządzonych. Może to jest norzatek na
prawy, ale związany z duża ilością błę
dów „po drodze”.

W dyskusji powtarzało się stwierdze
nie. że przyczyn kryzysu nie należy
szukać jedynie po wierzchu. Ataki per
sonalne, choć nierzadko uzasadnione,
niewiele dają. 'Stwierdzenie, że rządzą
cy są zdemoralizowani nie da odpo-

wtedizi na pytanie! dlaczego? Tylko
•pojrzertie x płaazezysny ogólniejszej
pozwoli odkryć pewne prawidłowości,
które można będzie mądrze wykorzy
stać.

Temat „Co trzeba było zrobić, a nie
zostało zrobione” Jest bardzo szeroki,
pozwalający na dowolne umiejscowia-
nie problemu w historii i w istocie za
chęcający do gadania dla gadania.
Krytyki bez podawania drogi wyjścia.
Zmuszeni pytaniem z zali socjologowie
podali coś w rodzaju recept na najbliż-
eży okres.

Prof. dr P. SZTOMPKA: przede
wszystkim wyznaczyć sobie Jasno cel i
strzec go. Walczyć o ideały bez odda
wania pola.

Doc. dr T. GOBAN-KLAS: ponieważ
■wszystkiego na raz nie da się zrobić
trzeba sporządzić listę potrzeb, uhie-
rarchizować ich ważność i zoptymali
zować metody realizacji.

Prof. dr R. DYONIZIAK: przekształ
cić strukturę partii tak, by zalegalizo
wana została możliwość różnych opinii.
Tylko to daje gwarancję, że wybór bę
dzie w miarę korzystny dla wszystkich.

Doc. dr J. JERSCHINA: powstanie
sporo fundamentalnych aktów praw
nych i to „da parę maszynie”. Byliśmy
tak spragnieni zmian, że każda przyj-
miemy x ulgą. Chodzi o to, byśmy w

zmianach reformatorskich nie poprze
stali na kosmetyce, polegającej na wy
mianie ekipy rządzącej. Do partii trze
ba wprowadzić taki regulator, który
bez powtarzających się kryzysów, bez
rewolucji pozwoliłby wymieniać nie
sprawdzających się przywódców. By
powstała struktura dynamiczna.

Ostatnie pytanie z tali skierowana
było do doc. Jerschlny:

— Niedawno temu spotkał się Pan z

przedst. KOR. Dlaczego zdecydował się
Pan na to i jaki punkt widzenia Pan
zaprezentował: członka partii, socjolo
ga czy swój własny?

Odnowiedź:
— Zdecydowałem się głównie dlate

go, że jestem ciekaw Ich poglądów. Poza

tym — gdybym odmówił, nie mógłbym
rozmawiać ze swoim 18-Ietnim synem,
który posadziłby mnie o tchórzostwo.
A Jaki punkt widzenia? Reprezentowa
łem głównie siebie. Jeśli natomiast u-

ezestnicy tego spotkania uważają,, że
mówiłem jasno, rozumowałem logicz
nie. jeśli nie straciłem całkiem oblicza
— to znaczy, że dobrze reprezentowa
łem również partię.

Opracowała: ELŻBIETA BOREK

Sportu w „GK”- dużo czy mało

Wostatnim czasie odebrałem w redakcji
kilkanaście telefonów (mam teł na ten

temat kilka listów), w których nasł Czy
telnicy pytali: „dlaczego nie dajecie pełnego
serwisu sportowego? Brakuje niekiedy, wyników
z ważnych imprez, nie podaliście np. rezultatów
ćwierćfinałów europejskich pucharów w piłeś
nożnej a z jednodniowym opóźnieniem wiado
mość z weryfikacji przez FIFA wyniku meczu

Malta — Polska, Z woj. tarnowskiego jeden z

kolegów przywiózł nawet taką opinię — macie

teraz tak mało miejsca w „Krakowskiej” bo po
dobno red. Szumowski nie lubi sportu!

Jako kierownik działu sportowego czuję się
zobowiązany do zabrania głosu w tej sprawie.
Rzeczywiście sportu jest ostatnio w „Gazecie”
mniej (choćby w poniedziałek nie mamy już
kolumny przedostatniej). Zmieniły się jednak
czasy, zmieniły proporcje zamieszczanych ma
teriałów. Choć osobiście widziałbym dla sportu
jak najwięcej miejsca, to równocześnie obiek
tywnie muszę przyznać, iż są w tej chwili wia
domości ważniejsze, informacje, na które czeka
każdy Polak. Nasza dziedzina jest nieco w cie
niu i z tym faktem trzeba się pogodzić.

Nie oznacza to oczywiście — t tutaj zgadzam
się z opiniami naszych Czytelników — godzenia
się na całkowite wyimpasowanie sportu z „Kra
kowskiej”. Ale takich intencji i zamiarów nikt
w naszej gazecie nie ma. Redaktor naczelny
broni sportu, ale czasem i on bezradnie rozkłada
ręce. Większość ważnych informacji napływa
do gazety późnym, niekiedy bardzo późnym
wieczorem. W nocy kierownictwo redakcji staje
często przed uylematem — co wybrać, co dać?

Czy przykładowo — komentarz po meczu piłkar
skim czy istotną wiadomośi polityczną? Prze
grywa oczywiście sport i trudno się z tym nie

zgodzić. Wiele już razy o ffodz. 23 a nawet 24

znajdował się na kolumnie drugiej pełny serwis

informacyjny, ale wówczas z dalekopisu „zesz
ły” ważne informacje i na drugi dzień sportu
albo w ogóle nie było, albo był w bardzo okrojo
nym zakresie. Tak więc właśnie stało się z wy
nikami z meczów pucharowych, „wyleciały" z

kolumny już po godz. 24 . W tym miejscu chciał
bym więc przeprosić wszystkich Czytelników za

sprawiony zawód.

Chcemy oczywiście i dołożymy staraó — by
„Krakowska” zamieszczała w miarę pełny ser
wis sportowy. Kierownictwo redakcji zapewniło
nas, że w najgorszym przypadku dostaniemy
„okienko” sportowe, gdzie choćby w telegrafi
cznym skrócie będzie można zamieścić wszyst
kie najciekawsze wyniki. W każdy czwartek (o
ile nie „wyskoczą” nieprzewidziane sytuacje)
otrzymaliśmy do swojej dyspozycji pół kolum
ny na itr. 4, gdzie będziemy chcieli zamieszczać
komentarze, wywiady, felietony a także — o co

nas szczególnie proszą Czytelnicy z terenu —

tabele piłkarskie niższych klas.

Jeśli nasi Czytelnicy mają jakieś propozycje w

tym zakresie — serdecznie prosimy o listy i te
lefony (26S-4S bezpośredni i 275-SS — centrala).
Naszą dewizą było bowiem zawsze redagować
sport zgodnie z życzeniami Czytelników i kibi
ców. Prosimy o szczere wypowiedzi. Waszym
zdaniem — sportu w „Krakowskiej" jest dużo
czy mało?

ANDRZtJ STANOWSKI

Humor xprxwoid*w«jw
telewizyjnych

Półwolej głową
Niektóro teksty koenenfie*

torów sportowych w TV B»-

głyby w całości trafić do ka
baretów. PozazdroAcilIMmy
rubryczki „Przekrojowi" I

otwieramy własna — „HU
MOR SPRAWOZDAWCÓW
TELEWIZYJNYCH”. Na

pierwszy ogień idzie ulubie
niec piłkarskich kibiców dr

Andrzej Koziorowskl. Cytaty
pochodzą i transmiaji II po
łowy meczu Śląsk — Szom
bierki.

„Sybie strzela pdłiaośejem
głową” (to należy wprawę-
dzić do podręcznika futbolo
wego).

„Sobitsiak kryje ehodząeo-
go w poprzek murawy napą-
stnika Szombierek” (a wzdłuż
to już nie?)

„Prusik — prawa naga,
będzie strzelał”, o Nocco —

„Szczupły, wysoki, mocno «-

mięśniowe nogi" (dziękujemy
zabarwnyopis—bowTY
tego nie widać).

A. Koziorowskl wietoflEfet-
nie używał tformuteWPall

„pozycja spalona” WHTOŚ
^„spalony” (a to jednak M
istotna różnica), „niegroźne
faule” (to już szkoła J. Ci
szewskiego). Natomiast w

ciągu 45 min. ant rwa Ute

przypomniał wyniku meeSu,

Krakowska klasa

okręgowa
Kabel — Wawel »:S, Zwlersy-

nlecki — Frokeelm 8i4, Clepar
dia — Czarnoebewiee 2:1, Borek

Obrachunki hokejowe I narciarskie 4

Zawód czy sukces?

Onegdaj w siedzibie.
Krajowej Agencji Wydaw
niczej w Krakowie odbyła
się konferencja prasowa
na której zaprezentowano
najnowsze wydawnictwa.-
Są wśród nich dwa koloro
we albumy ADAMA BU
JAKA „Krakowskie pejza
że". WŁODZIMIERZ ŁA
PIŃSKI „W kniei” (au
tor jest z zawodu leśni
kiem, w albumie prezentu
je piękne zdjęcia z Puszczy
Augustowskiej) oraz zbiór
esejów socjologiczno-filo-
zoficznych „Duch sportu”.

Niewątpliwie najciekaw
szą pozycją jest kolorowy
album wybitnego krakow
skiego fotografika, laurea
ta ponad 50 nagród w kon
kursach fotograficznych
krajowych i zagranicznych
— Adama Bujaka. Moim
zdaniem — będzie to best
seller, który zapewne w

błyskawicznym tempie zni
knie z pólek księgarskich.
Oto krótka rozmowa z A.
Bujakiem:

— Nareszcie mamy Twój
piękny, wyjątkowo malar
ski album o Krakowie. Tej
pozycji brakowało w Two

im dorobku, Ty — rodowi
ty krakowianin — autor
kilkunastu albumów wy
danych w kraju i za grani
cą nie miałeś znaczącej
pozycji o swoim mieście...

— Nie z mojej winy.
Zauważyłem niechęć wy
dawców do niekonwencjo
nalnych wydawnictw. A ja

— Oczywiście dzisiaj pa
trzę Inaczej na wiele
spraw. Myślę, że wymie
niłbym około 40 zdjęć (na
220). Osobiście ubolewam,
że w albumie nie ma choć
jednego zdjęcia z papie
żem. Były możliwości włą
czenia takiego zdjęcia do
albumu, drukarze wstrzy

„Krakowskie pejzaie” Adama Bujaka

Bestseller spod lady
nie potrafię fotografować
na zamówienie. Zdjęcia do
..Krakowskiego pejzażu”
złożyłem jeszcze w 1975 r.,
ale wiadomo jak u nas —

.ze względu na fatalną bazę
poligraficzną — ciągnie się
w nieskończoność cykl wy
dawniczy. Ciągle czegoś
brakuje, papieru, farb itp.

— Czy gdybyś dzisiaj
tworzył album od nowa,
wprowadziłbyś w nim du
że zmiany?

mali nawet maszyny, ale
decyzja zależała nie ode
mnie...

— A co s Twoim wydaw
nictwem „Kraków niezna
ny”, który miał być v:yda-
ny przez Wawel-Tourist?

— Przed rokiem wstrzy-
mano Jego druk, a dyrek
tor „Wawel-Touristu” za
żądał wycofania dedykacji
poświęconej papieżowi. O
ile wiem jest Już zgoda na

Jego wydanie, ale kiedy

rzecz ukaże się w skle
pach, proszę o to spytać
dyr. Ofiarskiego.

— Twoje najbliisze pla
ny wydawnicze?

— Niestety zraziłem się
'do krajowych wydaw
nictw, te wieczne kłopoty
z poligrafią po prostu są
nie do zniesienia. Nie chcę
sobie więcej szarpać ner
wów. W tej chwili przygo
towuję album dla wydaw
cy austriackiego poświeco
ny żvciu Chrystusa na Zie
mi Świętej a także drugi
album o życiu mnichów na

Athos (część zdjęć na te

tematy mogli oglądać kra
kowianie na niedawne]
wystawie w lokalu ZPAF).

— Nakład „Krakowskich,
pejzaży” jest moim zda
niem minimalny — tylko
22,5 tys. egzemplarzy...

— ...Sondaż wśród księ
garzy wykazał, że potrzeba
co najmniej 80 tys. egzem
plarzy.

' Ale to też nie ode
mnie zależało...

— Dziękujemy za rozmo
wę

ANDRZEJ STANOWSKI

— Garbarnia Ib 1:8, Hutnik Ib —

Gośclbla 0:1, Wanda — Górnik

Wieliczka 1:1, Wisła Ib — Cra-

covia Ib 1:1, Slomnicssanka —

Skawinka 3:2.

1. Wawel 17 25 39:17

2. Prokocim 172422:9

3. Gościbia 17 23 29:13

4. Wisła Ib 17 21 27:15

5. Cracovia Ib 17 21 24;16
8. Kabel 17 20 26:19
7. Hutnik Ib 17 19 18:15

!. Skawinka 17 18 29:27

0. Górnik 17 18 25:32

10. Słomniczanka 17 14 20:27

11. Garbarnia Ib 17 13 16:16

12. Clepardia 17 13 11:21

13. Borek • 17 13 15:25

14. Zwierzyniecki 17 1S 13:28

15. Wanda 17 10 10:23

16. Czarnochowice 17 9 9:22

Jak eeenló start polskieh ho
keistów w MS gr. „B” w Yal
Gardena? W telewizyjnych wia
domościach sportowych wszech
wiedzący red. Hopfer powie
dział krótko: „Podscy hokeiści
zawiedli”, w parą godzin póź
niej bezpośredni obserwator
mistrzostw red. Rzeszot oświad
czył też w TV: „Nasza drużyna
nie zawiodła, wypadła dobrze”.

Więc jak to jest naprawdę?
Prawie wszystkie mecze ogląda
liśmy w telewizji, kibice mają
więc wyrobiony pogląd na tę
sprawę. Nim zaprezentują'swoją
opinię chciałbym zacytować sło
wa trenera Czesława Borowi
cza:

„Nasz zespół nie zawiódł. Po
został jednak niedosyt, te nie
udało nam się zrealizować na
szych zamiarów. Przed turnie
jem nie stać nas było na to, by
wiedzieć wszystko o rywalach,
rozegrać mecze kontrolne tuż

przed mistrzostwami w celu

aklimatyzacji, łtąd łyike mała

satysfakcja — II miejsce w tur
nieju, udane rewanże z NRD i

Jugosławią za poprzednie po
rażki na Mistrzostwach Świata,
czołowe pozycje w klasyfikacji
najskuteczniejszych strzelców
(pierwszy był w niej Jobczyk —•

13 pkt, Zabawa — 5, Kokoszka
— 7, Dziubiński — 8).

Pisałem przed mistrzostwami,
że turniej będzie wielką niewia
domą, że równie dobrze możemy
wygrać jak i zająć trzecie miej
sce. I tak też się stało. Wygrali
— mimo wszystko — niespo
dziewanie Włosi w których sze
regach grało aż 14 Kanadyjczy
ków. Polacy zajęli ostatecznie
I lokatę, a jak się potem okaza
ło o wszystkim decydował
mecz z gospodarzami. Ten mecz

wykazał, że dobry bramkarz to

conajmniej połowa zwycięstwa.
Włoch Corsi bronił znakomicie,
moim zdaniem nasi trenerzy po
pełnili chyba jednak błąd wy-

stawiają* w, bramce Wojtyjifcfc
który moim zdaniem nie był Ml

winy przy drugiej i trzecia]
bramce. A właśnie te bramki

ustawiły przebieg meczu. Polacy
musieli odrabiać straty, bramki

jednak'dla nas nie padały i X
każdą minutą nasz zespół grał
coraz bardziej nerwowo.

Mistrzostwa wykazały, te pe«
złom „średniaków” znacznie »ił

podniósł. Coraz groźniejsi są

Szwajcarzy, solidny zespół ma

NRD, bardzo pechowo grali Ru
muni. Słowem — w pszygzło-
rocznych MS nie będzie wcale

łatwiej. Obawiam się, że jeśli
nie zwiększymy bazy hokeja w

Polsce, nie postawimy tej dy
scypliny sportu na solidnych
podstawach trzeba będzie na

długie lata odłożyć marzenia
o awansie do grona najlepszych.
Z tysiąca hokeistów nawet naj
lepszy szkoleniowiec nie zrobi

światowego formatu zespołn.
(ANS)

Prof. dr STANISŁAW E. NAHLIK odpowiada:

Znieść czy utrzymać
prace magisterskie?

Wśród projektów zmian, w

systemie studiów pojawia się
m. in. postulat zniesienia
prac magisterskich. Jedno z

ciał pewnej uczelni zaledwie
kilku głosami podjęło nawet

taką uchwałę. Słyszałem na
zajutrz głosy obwieszczające
triumfalnie kolegom: nie bę
dzie już prac magisterskich!

Tak się składa, że ja sam —

starszy już dzisiaj pan — zo
stałem magistrem w okresie,
gdy na moim kierunku stu
diów nie było jeszcze prac
magisterskich. Postulowano je
jako warunek podniesienia
poziomu studiów, a wprowa
dzenie ich uważano za wielki
postęp, za krok w kierunku
podwyższenia autorytetu stop
nia magistra.

Zwolennicy zniesienia tam
tej reformy, uważanej kie
dyś za tak postępową, po
wiadają, że jakoby wiele z

tych prac nie miało dużej
wartości, że bywały streszcze
niami, kompilacjami, plagia
tami, odpisywaniem z jednego
czy paru autorów... Pewnie,
były i takie. Ale były też i

prace dobre, wartościowe.
Zdarzały się znakomite. Czy
więc należy wylewać dziecko
razem z kąpielą?

Zresztą, czy można sobie
wyobrazić, aby dyplom ukoń
czenia wyższych studiów miał
dostawać ktoś nie umiejący
pisać? Odpowiadają na to

zwolennicy zniesienia prac
magisterskich: postulujemy
za to wprowadzenie w toku
studiów kilku obowiązkowych
pisemnych prac seminaryj
nych. W takim razie trzeba by
zmniejszyć liczebność grup,

zatem wprowadzić ich więcej,
w związku z tym zaś zwięk
szyć ilość etatów dla praco-’
wników naukowych, którzy by
mieli oceniać te prace. Nie po
dobna by tego dokonać z

dnia na dzień. Przy tym, nie
mogłoby to obejmować stu
dentów, już zaawansowanych
w studiach. Mieliby wstecz

uzupełniać owe prace semina
ryjne, które by miały obo
wiązywać na latach już przez
nich zaliczonych? Tyle, w

wielkim skrócie, co do meri
tum sprawy.

A od strony formalnej: Czy
Rada jednego Wydziału mia
łaby w ogóle być kompetentna
do powzięcia decyzji, tak za
sadniczo zmnieniająccj prze
bieg 1 sposób kończenia stu
diów? Przy wszelkich zastrze
żeniach, jakie można mieć pod
adresem ustawy dotychczaso
wej (a i ja mam ich sporo),
jest to przecież obowiązujący
akt prawny. Że trzeba go
zmienić; to nie ulega wątpli
wości, Taki jest ogólny postu
lat i należy oczywiście naci
skać na właściwe czynniki,
aby wreszcie przyspieszyły
prace nad nową ustawą, na

razie toczone w żółwim tem
pie.

Wiadomo, gdyż jest to po
stulat powszechny, że ustawa

będzie zapewne oddawała zna
czną część spraw organizacyj
nych I programowych w ręce
uczelni. Jakie, to będzie wyni
kało wpierw z ustawy, potem
ze statutów uczelni. I wtedy
dopiero się okaże, czy i w ja
kim stopniu tak zasadnicza
sprawa, jak wieńczenie stu
diów pracą magisterską, czy

rezygnacja k tego wymogu Ie.
ży w kompetencji poszczegól
nych uczelni, a jeśli tak — to

jakich jej organów: RADY
WYDZIAŁU? SENATU? A
może decyzja tego rodzaju
będzie zależała w ostatnie] in
stancji od RADY NAUKI
POLSKIEJ (jak pięknie —

najbardziej chyba dojrzały z

projektów ustawy, opracowa
ny przez kilkunastu profeso
rów i docentów Uniwersytetu
Jagiellońskiego, zamierza na
zwać naczelny — kolegialny i
wybieralny — organ mający
stać na straży ogólnego kształ
tu nauki polskiej, łącznie z jej
zasadniczymi założeniami or
ganizacyjnymi i programowy
mi) ?

Nie można tego w każdym
razie już teraz przesądzać.
Tym bardziej, że zależy nam,
aby przyjęte rozwiązania
miały charakter dojrzały i od
powiadający zarówno postula
tom społecznym, jak i obiek
tywnie pojętemu autoryteto
wi polskich wyższych uczelni.
Nawet przy najdalej posu
niętej samoi-ządności' poszcze
gólnych uczelni jakaś doza je
dnolitości powinna być zacho
wana: to chyba nie ulega
wątpliwości. Nie możemy po
padać w taką skrajność, jaka
by powstała, gdyby np. pe
wien wydział zniósł wymóg
prac magisterskich, a wymóg
ten pozostał bądź na Innych
wydziałach tej samej uczelni,
bądź na jednoimiennych wy
działach innych uczelni? Czyż
wydział taki nie byłby wnet

okrzyczany jako najmniej
ambitny w Polsce? Czyż nie
powstałaby opinia, że jego
dyplomy są mniej W»Tte niż

dyplomy innych wydziałów tej
samej. uczelni lub identycz
nych z nim co do nazwy, ale
wymagających pracy magister
skiej, wydziałów innych uczel
ni? Może w ślad za tym po
szłaby decyzja — nie mini
sterstwa, któremu projekty no
wej ustawy przyznają skrom
niejsze niż dotąd kompeten
cje, aie samorządnej, demo
kratycznie wybieranej Ra
dy Nauki Polskiej — aby
dany wydział przestał być u-

ważany .za „akademicki”, lecz
zszedł do rangi takiej, jaką
będą miały szkoły wyższe nie
akademickie, lecz „zawodowe”?
(Wiadomo zaś, że taka dwu
stopniowa hierarchia szkol
nictwa wyższego jest przewi
dywana w niejednym z pro
jektów, jakie były i są zgła
szane w związku z pracami
nad nową ustawą o szkołach
wyższych).

JAKA JEST KWINTESEN
CJA POWYŻSZYCH WYWO
DÓW? A no taka, że póki nie
ukaże się nowa ustawa i opar
te na niej statuty, nie należy
zbyt pochopnie przesądzać
spraw tak poważnych, jak
zniesienie czy utrzymanie
prac magisterskich. Studen
tom, (aby nie było potem za
wiedzionych, a teraz już zde
zorientowanych), należy wy
jaśniać, że nowa ustawa bę
dzie zapewne przewidywała —

bo jeśli będzie rozsądnie opra
cowana, przewidywać musi
— jakiś okres karencyjny. No,
a — wracając do naszego
punktu wyjścia — zarów: o

owa niefortunna uchwała jak
każda analogiczna inna, nie
może być uważana za nic in
nego, jak za wstępną opinię.

Liga międzywojewódzka
N. Sącz — Tarnów

Błękitni — Unia Tarnów 1:5,
BKS Bochnia — Okocimski 1:1,
Żabno — Start 8:2, Chemik —

Tarnovia 1:1, Dunajce — Har
naś 4:0, Radłovia — Zawada

4:1, Limanovia — Kolejarz 0:2,

Sandecja Ib — Wisłoka Ib 2:0.

1. Unia t 16 27 48:28
2.BKS‘

16 23 37:16

3. Sandecja Ib 16 23 3D11

4. Tarnovia 16 23 31:12

5. Kolejarz 16 21 18:15

6. Chemik 18 18 35:15

7. Dunajec 16 18 33:21

8. Wisłoka Ib 16 17 22:21

9. Limanovia 16 15 21:18

10. Harnaś 16 15 23:36

11. Błękitni 16 15 20:34

12. Start 18 10 23:41

13. Okocimski 16 9 16:34

14. Żabno 16 8 15:39

15. Zawada 16 8 18:42

18. Radłovl a 16 6 16:46

Na' spotkanie przyjechali fia
tem 125p (prezent od krew
nego z zagranicy), później,

by dotrzeć kilkanaście metrów
od parkingu do kawiarni mu
siał przesadzić ją na wózek In
walidzki. Ona: niedowład oby
dwu nóg po chorobie Heinego-
Medina, przeszła kilkanaście
bardzo poważnych operacji, oh
niedowład jednej nogi, chodzi o

własnych siłach. Mieliśmy mó
wić o sporcie. O medalach. Ale
nie o tych, które zdobywali Ko
zakiewicz, Wszoła czy Czopków-
na. Mieliśmy mówić o medalach,
które zdobywali oni — Małgo
rzata i Henryk Kruszyńscy. O

sporcie inwalidzkim.
Ludzie niepełnosprawni wpa

dają z reguły w kompleksy, za
mykają się w swych czterech
ścianach ze swoim nieszczęściem,
rzadko wychodzą z domu. Właś
nie sport, chociaż brzmi to jak
paradoks, jest zwłaszcza dla

młodych wielką szansą na wy
rwanie się z samotności, na po
prawienie swego samopoczucia
psychicznego. Moi rozmówcy
skorzystali z tej szansy. Trafili
— zresztą przypadkowo — do

krakowskiej Rady Wojewódz
kiej Zrzeszenia „Start”, która
właśnie zajmuję się sportem in
walidzkim. Pani Małgorzata po
raz pierwszy wzięła udział w

zawodach 10 lat temu. Nauczy
ła się pływać, gdy była jeszcze
dzieckiem i teraz specjalizuje
się w tej dyscyplinie sportu. Z
szatni na basen nie jest w stanie

dojść o własnych siłach, mąż łub
ktoś inny musi donieść ją na

rękach. Ale w wodzie już sama

daje sobie znakomicie radę. Po
prawiła technikę, pływa kilko
ma stylami. Próbowała, i to z

powodzeniem, swych sił także
w strzelectwie, ale gdy nowy
regulamin zabronił strzelać z

wózka inwalidzkiego, musiała

zrezygnować z tej konkurencji.
Jej mąż Henryk jest czołowym

Zadecydowało 0,28
Znamy już wszystkich trium

fatorów Pucharu Świata w

narciarstwie za sezon zimowy
1980/81. Przypomnijmy zwy
cięzców: biegi kobiet — Smieta-
nina (ZSRR), biegi mężczyzn
Zawiałow (ZSRR), skoki — Ko-

gler (Austria), alpejki — Nadią
(Szwajcaria), alpejczycy — Phil
Mahre USA).

Tak emocjonujących i drama
tycznych pucharów jeszcze ni
gdy nie było. W trzech przy
padkach o pierwszym miejscu
decydowały ostatnie konku
rencje. Kogler ostatnim sko
kiem w Planicy wyprzedził
Norwega Ruuda, Zawiałow t

największym trudem obronił

pozycję lidera przed ostro ata
kującym Norwegiem — Braa,
wreszcie w konkurencjach al
pejskich fantastycznie finiszu
jący Amerykanin P. Mahre wy
przedził — Szweda Stenmarka.

Rywalizacja tych dwu ostat
nich alpejczyków dostarczyła

olbrzymich emocji. Stenmark
miał już w połowie sezonu po
nad 100 pkt. przewagi nad

Amerykaninem, który jednak w

drugiej fazie spisywał się bar
dzo dobrze i aystematycznie
zmniejszał różnicę punktową.
Przed ostatnim slalomem gi
gantem w Laax Szwed miał

już tylko 3 pkt. przewagi, Ame
rykanin marząc o „kryształo
wej kuli”, musiał w ostatnim
slalomie gigancie zająć co naj
mniej trzecie miejsce. I po fan
tastycznej walce Mahre dopiął
celu. Bj'ł drugi i w klasyfika
cji wyprzedził swojego wielkie
go rywala ostatecznie o 6 pkt.
Wystarczyło jednak, że Amery
kanin uzyskałby na mecie Czas

gorszy o 0,28 sek,(!), a nie zdo
łałby przegonić Szweda. To

świadczy jak walka była pasjo
nująca aż do końca.

Ale nie tylko postawa Ame
rykanina była niespodzianką.
Znowu świetnie spisał się A-

zawodnikiem koszykarskiej dru-' No bo i miejsca zamieszkania

żyny krakowskiego Startu (gra- do pływalni był spory kawałek

ją na wózkach inwalidzkich), drogi, trzeba więc było prosić
która od trzech lat jest najlep- Inne ekipy, by użyczyły swego
ezą w kraju. Startuje także w autokaru. Czyżby kierownictwo

innych konkurencjach, m. in. w krakowskiego klubu zapomnia-
lekkiej atletyce. ło, że o własnych siłach więk-

Państwo Kruszyńscy przy- gzość tych ludzi nie jest w sta-

nieśli ze sobą duży rodzinny al- nie się poruszać?
bum. Gromadzą tu pamiątki Inwalidzi ani przez moment

sportowe, zdjęcia, dyplomy, me- nie marzą o takich przywile-
dale, a także widokówki z miast jach czy takiej pomocy, jaką
w których startowali. Dla nich mają wyczynowcy. To byłby
frajdą jest nie tylko udział w absurd, ale chcą, żeby traktować
zawodach, ale także poznanie Rh poważnie, noizpewną
kraju, nowych miejscowości, wyrozumiałością. Sport kojarzy
nowych ludzi. Sport właśnie im się dziś ze szmalem, zaszczyta-

Druga strona

inwalidzkiego medalu
to umożliwia, sport pozwala im
także zapomnieć choćby na pe
wien czas o swoim nieszczęściu,
swej ułomności. Nie zawsze po
zwalają im niestety o tym za
pomnieć ludzie pełnosprawni.

Ot, choćby ostatnio. Pojechali
z ekipą Krakowa na mistrzo
stwa Polski w pływaniu do Oś
więcimia. Pani Małgorzata zdo
była tam kilka medali, w tym
także złote, pobiła rekordy kra
jowe, spisała się nadspodziewa
nie dobrze, była uradowana,
prawie szczęśliwa. Jednakże nie
o tym chcę mówić. Państwo

Kruszyńscy nie zamierzają się
bynajmniej chwalić swymi wy
nikami sportowymi, rozmawia
my więc głównie o tej drugiej,
mniej radosnej stronie inwali
dzkiego medalu sportowego. Po
jechała więc ekipa krakowska

własnym autokarem do Oświęci
mia, ale auto wróciło zaraz, po
zostawiając niepełnosprawnych
pływaków w trudnej sytuacji.

mi, gławą. Dla nich gport to

trochę radości życia, trochę ru
chu, rozrywki, a także — co

bardzo ważne — forma rehabi
litacji zdrowotnej. Dlatego nie

mogą zrozumieć niektórych pre
zesów spółdzielni inwalidzkich,-
ie nie chcą od czasu do czasu

zwolnić swych pracowników na

zgrupowania lub zawody. Nawet
w ramach urlopów bezpłatnych.
Pan Henryk pracuje w nowo
huckim kombinacie i takich

kłopotów nie ma, ze zrozumie
niem szefowie podchodzą do je
go ambicji sportowych. Pani

Małgorzata jest na rencie i sa
ma dysponuje własnym czasem,
ale ich koleżanki i koledzy nie
zawsze mogą razem z nimi wy
jeżdżać na zawody, bo ich prze
łożeni zapatrzeni tylko w plany
produkcyjne odbierają im tę
odrobinę radości życia.

Inwalidzi są bardziej niż in
ni uczuleni na sprawiedliwość.
Dlatego boli ich gdy działacze

sekundy!
leksanóer Żirow (ZSRR), który
na finiszu Pucharu Świata wy
kazał znakomitą dyspozycję
wygrywając cztery konkuren
cje. Ostatecznie Żirow w klasy
fikacji ostatecznej Pucharu
znalazł się na wysokim trzecim

miejscu.
W ogóle postawa alpejczyków

radzieckich stanowiła dla wielu
zaskoczenie. W zjeździe świet
nie spisywał się Cyganów (wy
grał jeden z biegów), a także

Makiejew, Andriejew. Ta trój
ka plus Żirow i Patrakiejewa
— to już ścisła czołówka świa
towa. Trener radzieckich alpej
czyków Tjagaczcw nie ukry
wa, że na MS w 1982 roku liczy
na medale. Sądząc po tegorocz
nych wynikach — jest to real
ne, tym bardziej, że narciar
stwo alpejskie w ZSRR ma so
lidną bazę, uprawia go ok. S
min osób a wyczynowców szko
li się w 12 ośrodkach alpejs
kich. (ANS)

Rady Głównej Zrzeszenia „Start”
czasami postępują nieuczciwie.
Bo nie zawsze do kadry, na wy
jazdy zagraniczne powołuje się
tych najlepszych, sportowcy z

poza warszawskich okręgów
traktowani są po macoszemu, z

reguły się ich pomija przy no
minacjach. Dlaczego na przy
kład ostatnio kadrę na pływackie
mistrzostwa Europy powołano
przed mistrzostwami Polski? W
ten sposób Małgorzata Kruszyń
ska, mistrzyni i rekordzistka

kraju straciła szansę na udział
w ME. Czy to sprawiedliwe?

Dochodzi nawet do zwykłych'
oszustw. Inwalidzi sportowcy
dzieleni lą na grupy w zależ
ności od stopnia kalectwa, by
mieli w sportowej walce równe
szanse. Ale od czasu do czasu

dokonuje się dziwnych przekla
syfikowali, tak, że bardziej
sprawni trafiają do grup osób

mniej sprawnych. W kraju te

machinacje nieodpowiedzialnych
ludzi jakoś uchodzą bezkarnie,
zdarzały się jednak dyskwalifi
kacje naszych zawodników na

mistrzostwach świata właśnie x

powodu tych nieuczciwych kla
syfikacji.

Śmieszne, ale i tragiczne zara
zem jest to, że sportowców In
walidów traktuje się jak ma
szynki do zdobywania medali,
punktów, a do sukcesów dąży
się wszelkimi metodami. Zasady
fair play i tu są niestety często
łamane. Państwo Kruszyńscy
mówią mi o tych sprawach nie

tylko dlatego, by się wyżalić,
ale także z tego powodu, że

mają nadzieję, iż w Międzyna
rodowym Roku Inwalidów, któ
ry właśnie obchodzimy, uda się
ruchowi sportowemu osób kale
kich przywrócić pierwotny sens

i cel. A nieuczciwych działaczy
po prostu się wyeliminuje.

TADEUSZ GÓRSKI
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ROBOT

INŻYNIERYJNYCH W KRAKOWIE,

ul. dobrego pasterza 120

SPRZEDA
Instytucjom państwowym oraz osobom

prywatnym
ibędne MATERIAŁY PEŁNOWARTOŚCIOWE

W GAŁĘZI 04, 06, 11, 13.

Ponadto dysponuje częściami zamiennymi do:

spychaczy S-323, S-100, KM-251 O koparki
E-302 <j> samochodów marki „Zuk“ i „Star".

Szczegółowych Informacji udziela Dział

Zaopatrzenia — tel. 160-43. K-1783

PRACA NIERUCHOMOŚCI PRZETARGI

TOKARZA metalowego zatrudni
zakład rzemieślniczy — Józef Da
lach, Kraków, ul. Rękawka 49.

OPIEKA do nie obłożnie chorego
na 6 godzin dziennie pilnie po
trzebna. Warunki dobre. Telefon
285-64, godz. 19—21, lub oferty
61504 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

DOMEK Jednorodzinny —t zprze-
dam. Możliwość prowadzenia rze
miosła. Po kupnie wolny. Uszew
78, k. Brzeska,. woj, tarnowskie.
SPRZEDAM dom w Białym Du
najcu. Wiadomość: Łopuszna
(szklarnia), teL 73-943. g-56889

KUPNO

GAZ-69 — kuplę. Oferty 60901
„Prasa” Kraków, Wlślna X

SUTERENY wykończone, x możli
wością natychmiastowego zamie
szkania, z częścią materiału bu
dowlanego — sprzedam. Ryszard
Szelowskl, Mokrzyska, 32-800 Brze-
sko-Okoclm, woj. tarnowskie (200
m za przedszkolem w kierunku
Szczepanowa), po godz. 15.

SPRZEDAŻ

FIAT 125 p, rok 1976 — sprzedam.
Tel. 144-48.

KUPIĘ działkę budowlaną pod
„bliźniak” w Wieliczce. Józef Fi
gura, 51-150 Wrocław, ul. Ałuno
wa 2a,

ŻUKA dolnozaworowego, po re
moncie — sprzedam. Julian Pa
luch, Swiniary 31, telefon Drwi
nia 33. g-60581

ZAMIENIĘ dom Jednorodzinny
kolo Zielonej Góry na dom lub
mieszkanie w Tarnowie albo oko
licy. Zgłoszenia: Barbara Ba
chórz, Bukowa 9, p-ta 33-125 Brzo
stek, woj. tarnowskie. T-51075

PRZEDSIĘBIORSTWO budownictwa
PRZEMYSŁOWEGO „BUDOSTAL-3” w Krakowie

PILNIE POSZUKUJE
• 35 TŁUMACZY i biegłą znajomością języki

« francuskiego najchętniej ze znajomością
języka technicznego

• 5 TŁUMACZY języka niemieckiego do obsłu
gi kontraktu zagranicznego .na terenie NRD,

FORTEPIAN Bechstein — sprze
dam. Telefon 374-21. g-60379

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Za
trudnienia i Płac PBP „Budostal-3”, Kraków-Nowa

Huta, ul. Igołomska, teł. 404-33 wewn. 138.
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Miejsc nociegeweh I

WYKRYWACZ metali, zasiąg 2
metry — sprzedam. Oferty 59779
„Prasa” Kraków, Wlślna 2.

- ----------------------------------

Żużel kotłowy
odstąpi bezpłatnie z ko
tłowni na terenie m. Kra

kowa

Miejskie Przedsiębiorstwo
Energetyki Cieplnej w Kra
kowie, al. Planu 6-letnie-
go 146, telefon 455-35,
wewn. 150 lub 151 (Dział

Zbytu).
Załadunek 1 transport

odbiorcy.

LOKALE

W Starym Sączu dom 5-pokoJo-
wy, ogród 10 a, zamienię na

mniejszy w okolicy podgórskiej.
Oferty 51128 „Prasa” Nowy Sącz,
Narutowicza 6. S-51128

KUPIĘ drewniany domek — typ
góralski — okolice Zakopanego.
Trybus — Kielce, Piecka 14.

GOSPODARSTWO rolne o po
wierzchni 1,80 ha w Jednym ka
wałku, nadające się do uprawy
warzyw, sadownictwa, nachylenie
lekko południowe, zabudowania,
dom, stodoła — sprzedam, Hele
na Cielebon, Radocza 62, 34-100,
gmina Tomice. g-6O620

Krakowskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego
„Krakbud” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 112, ogłasza, te
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wy
konanie mebli i przyrządów do terapii 1 ćwiczeń dla Ośrodka
Dydaktyczno-Szkoleniowego w Itadziszowie, a to:

— 6 stołów do terapii
— 2 barierek
— schodów
— podłogi
— 2 foteli kombinowanych z pulpitem
— 4 krzesełek z poduszkami
— 4 stolików pojedynczych
— 3 stolików 4-osobowych
— stolików 3-osobowych z piaskownicą
— 3 skrzyń z pulpitem
Wykonawstwo z materiałów zleceniobiorcy. Orientacyjna

wartość robót przewidzianych do wykonania wynosi około
125.000 zł.

Termin wykonania robót do 15 maja 1981 r. Szczegółowych
informacji udziela Dział Inwestycji (pokój nr 206).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze' I prywatne.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg’*,
należy składać w Dziale Inwestycji w ciągu 14 dni od daty
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 15 dniu od daty uka
zania się nin. ogłoszenia, w Zarządzie Przedsiębiorstwa w Kra
kowie, ul. Dzierżyńskiego 112, sala „C”, o godz. 11.00.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru, oferenta lub uzna
nia, że przetarg nie dał wyniku, bez obowiązku podania przy
czyn.

PRZEDSIĘBIORSTWO
- MATERIAŁÓW PODSADZKOWYCH

PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO
40-952 Katowice, uL Przemysłowa 10

OFERUJE
każdą ilość piasku do celów budowlanych, wymiany
gruntów, robót niwelacyjnych, budowy dróg — z od
biorem własnym z następujących kopalń piasku:

© kopalnia piasku podsadzkowego Kuźnica Warę-
tyńska w Dąbrowie Górniczej;

© kopalnia piasku podsadzkowego Jaworzno-Szcza-
kowa w Szczakowie;

© kopalnia piasku podsadzkowego Maczki-Bór w

Sosnowcu.

Załadunek piasku na samochody zmechanizowany.
Warunki płatności można uzgodnić w Dziale Zbyta

PMP-PW w Katowicach, ul. Przemysłowa 10, teł.
572-907 lub bezpośrednio z kierownictwem w/w ko
palń.

LICYTACJE

WILLĘ komfortową, duży ogrod
— sprzedam. Zwoleń, Wojska Pol
skiego 74, woj. radomskie.

ZGUBY

Na TERENIE KRAKOWA I OKOLICY

poszukuje dla brygad remontowych
NA OKRES OD 22 KWIETNIA DO 18 LIPCA 1981 R.

KOMBINAT HUTA IM. LENINA.

NĘCKA Anna. zam. Naleplce 56,
zgubiła legitymację szkolną nr

164/78, wydaną przez Zespół Szkół
Ekonomicznych nr 1 w Krakowie,

Zgłoszenia telefoniczne pod nr 435-77 lub pisemnie S

pod adresem: Kombinat Huta im. Lenina — Zakład 3
Usług Socjalno-Bytowych, 30-969 Kraków — Centrum S

Administracyjne. S
___

3
miinnmmmininnnann„iium«miimBiiinnii9«Bsiiimisa

zamienię mieszkanie M-S, nowe

budownictwo, komfort, w Szczeci
nie — na równorzędne lub większe
w Tarnowie albo Krakowie. Zgło
szenia: 71-677 Szczecin, ul, Ruglań-
ska 35/15, tel. 22-96-50 lub Tar
nów, ul. Żwirki 9/31. T-51061

RÓŻNE

BEZPYŁOWE cyklinowanie, Lakie
rowanie — Kaluzlńskl, tel. 461-83.

Urząd Celny w Nowym Targu podaje do publicznej wiadomo
ści, że w dniu 7 kwietnia 1981 roku, o godzinie 11, w Oddziale
Urzędu Celnego w Łysej Polanic przeprowadzi LICYTACYJ
NĄ SPRZEDAŻ samochodu osobowego marki Fiat 126p, rok

produkcji 1976, cena wywoławcza 58.650 zł.
Samochód powyższy można oglądać od dnia 3 kwietnia 1981

roku do dnia 6 kwietnia 1981 roku, w godzinach 8—15, w

Oddziale Urzędu Celnego w Łysej Polanie.
Dnia 8 kwietnia 1981 roku, o godzinie 11, w Rabce przy ul.

Kasprowicza 42, przeprowadzi licytacyjną sprzedaż samocho
du osobowego 1/3 wartości szacunkowej, Volvo B 18, przebieg
wg licznika 81.080 km, rok produkcji 1962. Cena wywoław
cza 50.000 zł.

Samochód powyższy można oglądać w dniach 6 17 kwiet
nia 1981 roku u ob. Władysława Macioła, zam., Rabka, ul. Ka
sprowicza 42, w garażu. K-1975

Zakłady Przemysłowo-Usługowe „POLKAT"
Oddział w Krakowie, ul. Balicka 35

zawiadamiają, że z dniem 23 lutego 1981 roku

zmieniona - nazwa
imteieklirstm

na: ZAKŁAD USŁUG ANTYKOROZYJNYCH

I TERMOIZOLACYJNYCH „POLKAT".
30-149 Kraków, ul. Balicka 35.

Numery telefonów pozostają niezmienione.

Ponadto informuje się, że od dnia 31 marca

wypłacane są NAGRODY Z FUNDUSZU

ZAKŁADOWEGO ZA ROK 1980.

POKOJ, kuchnia, łazienka —

kwaterunkowe — zamienię na po
dobne w Krakowie. Tadeusz Pa-
rylak, Opole, ul. Ozimska 34a.

ZAKŁAD Inż. Włodzimierza Gą-
siorka wykonuje regulacje zapło
nu, zaworów, gaźnika oraz ana
lizę spalin samochodów Fiata 126,
125 1 Poloneza. Kraków-Czyżyny,
ul. Nastrojowa 4, tel. 422-52, godz.
8—18. g-56203

KOMUNIKATY

MIESZKANIE kwaterunkowe,
dwupokojowe, komfortowe, 55 ml,
oraz sklep dobrze prosperujący z

art. gospodarstwa domowego (w
'■dnym. budynku) w rejonie ul
18 Stycznia — zamienię na dom
w Zakopanem, lub Innej atrakcyj
nej miejscowości podgórskiej. Na
telefon nie odpowiadam. Wyczer
pujące oferty kierować: „Prasa”
Kraków, Wlślna 2 dla nr 56338.

KUPIĘ mleszkanie_własnościowe,
trzy- lub czteropolcojowe, w

dzielnicy Krowodrza. Kraków, te
lefon 737-49, w godz. 17—19.

M-4 superkomfortowe, telefon, os.
Strusia — zamienię na większe.
Chętnie stare budownictwo. Tel.
833-78. g-56452
KRAKOWI Spółdzielcze M-4 za
mienię na podobne lub większe
w Kielcach. Oferty 55741 „Prasa”
Kraków, Wlślna 2.

CHCESZ zeszczupleć, przyjedż do
Juratyl Informacje: mgr Wójci-
kiewłez, 84-141 Jurata, ul. Ratibo-
ra 25, tel. 55.

NAJSZCZĘŚLIWSZE małżeństwa
dyskretnie kojarzy „Femina”,
66-400 Gorzów Wlkp., skrytka 10.

BANK informacji części samo
chodowych, kupna — sprzedaży.
81-106 Gdynia, skrytka 36, tel.
20-77-53.

POSIADAM w Borku Fałęcktm
dół do zasypania ziemią lub gru
zem — 200 ms. Oferty 56852 „Pra
sa” Kraków, Wlślna 2, <

INSTALACJE elektryczne w dom-
kach Jednorodzinnych, przeróbki,
naprawy Istniejących Instalacji
wykonuje zakład usługowy Insta
lacji elektrycznych, Zbigniew
Chudzlak — Tarnów, Pułaskiego
34/40. T-51055

Unieważnia się skradziony w dniu 26 marca 1981 roku czek
rozrachunkowy seria CR nr 0001517, wydany przez Krakow
skie Zakłady Armatur Z-3 w Jordanowie, ul. XXX-lecia
PRL 2. K-2035

REKTORAT AKADEMII MEDYCZNEJ
im. Mikołaja Kopernika w Krakowie

zawiadamia

KANDYDATÓW — ABSOLWENTÓW SZKÓŁ
ŚREDNICH Z LAT UBIEGŁYCH,

że podania o przyjęcie na I rok studiów
w roku akademickim 1981/82

będą przyjmowane w terminie od 15 kwietnia
do 15 maja br., w godzinach od 11 do 14,
w Dziale Nauczania i Spraw Bytowych Studen

tów przy ul. Anny 12, parter.

PIELĘGNIARKI DYPLOMOWANE
do pracy W ODDZIAŁACH DZIECIĘCYCH
INTERNISTYCZNYCH I CHIRURGICZNYCH

ZATRUDNI ZARAZ
Instytut Pediatrii Akademii Medycznej

w Krakowie-Prokocimu.

Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących
w służbie zdrowia.

Osobom zamiejscowym zapewnia się zakwa
terowanie w hotelu.

Zgłoszenia i informacje u Przełożonej Pielę
gniarek, tel. 617-00, wewn. 207. K-1828
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3 PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT j
I WYKOŃCZENIOWYCH |

| «IBróOSTAIl-i» i
Kraków, os. Złota Jesień, bl. 6

wykona i
© OBUDOWĘ ŚCIAN I DACHÓW

własnymi blachami trapezowymi
*

powlekanymi lub

j sprzeda |
posiadane blachy trapezowe powlekane |

| Szczegółowych informacji udziela Dział |
> Przygotowania Produkcji, telefon nr 840-91. i
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„KAFEL" CERAMICZNA SPÓŁDZIELNIA
PRACY RĘKODZIEŁA LUDOWEGO

I ARTYSTYCZNEGO w Krakowie

zatrudni PRACOWNIKÓW
z przyuczeniem do produkcji kafli artystycznych

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w biu
rze Spółdzielni, Kraków, ul. Balicka 214.

Spółdzielnia posiada stołówkę.

Dojazd do biura Spółdzielni autobusami MPK |
nr nr 126, 226 — z osiedla Widok.
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WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW

W KRAKOWIE

ZATRUDNI natychmiast
W PEŁNYM WYMIARZE CZASU PRACY

sprzedawców sśs
w podległych jej oddziałach:

© „Społem" WSS O. Śródmieście —

Kraków, ul. 1 Maja 6
© „Społem" WSS O. Podgórze —

Kraków, ul. Waryńskiego 4
© „Społem" WSS O. Krowodrza —

Kraków, al. Krasińskiego 11 b
• „Społem" WSS O. Nowa Huta —

Kraków-Nowa Huta, os. Teatralne 9

© „Społem" WSS O. Myślenice —

Myślenice, ul. Słowackiego 21
• „Społem" WSS O. Wieliczka —

Wieliczka, ul. Boh. Warszawy 7,
Dział Kadr, tel. 53

© „Społem" WSS O. Skawina —

Skawina, ul. Słowackiego 1,
Dział Kadr, tel. 155

Warunki pracy i płacy do omówienia w ko
mórkach kadrowych wymienionych oddziałów.

GORLICE centruml Dom Jedno
rodzinny, komfortowy, telefon,
pomieszczenie rzemieślnicze, ogród
6-arowy — zamienię na mieszka
nie własnościowe M-2, M-3, o po
dobnych walorach, w Krakowie,
Warunki do uzgodnienia. Oferty
56181 „Prasa” Kraków, Wlślna 2.

POSZUKUJĘ stałych dostawców
w branżach: galanteria 1 kon
fekcja dziecięca, galanteria skó
rzana 1 galanteria artystyczna.
Oferty 56750 „Prasa” Kraków, Wl
ślna 2.

M-3 w budownictwie nowocze
snym w Gryfinie, woj. szczeciń
skie, zamienię na równorzędne w

Limanowej lub Nowym Sączu. H.
Plndela, ul. Świerczewskiego 92a/9,
34-600 Limanowa. g-55625
MIESZKANIE spółdzielcze, super-
komfortowe M-3 w dzielnicy Kro
wodrza zamienię na dwa mniej
sze. Oferty 56766 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRZEPRASZAM serdecznie Ob.
Stefanię Kleltykową, zam. w Ow-
czarach nr 101, za to, że w dniu
25 listopada 1980 roku, w miejscu
publicznym, zachowałem się wo
bec Niej niestosownie l obraziłem
slowamt powszechnie uznanymi za

obelżywe. Emil Wójtowlcz, Ow-
czary 98. g-60917
WYTWÓRNIA siatki ogrodzenio
wej oferuje sprzedaż z dostawą.
Jaros. 32-340 Wolbrom, Świerczew
skiego 40, telefon 234. g-60462

ZAKŁAD USŁUG SOCJALNO-BYTOWYCH
KOMBINATU HUTA IM. LENINA

PRZYJMIE DO PRACY KOBIETY
W STOŁÓWKACH i BARACH

przyzakładowych (praca stała)
na stanowiska kwalifikowanych POMOCY
KUCHNI oraz w hotelach pracowniczych
na stanowiska PORTIERÓW hotelowych
ł SPRZĄTAJĄCYCH.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela
biuro personalne Zakładu, czynne w godzinach
7.30—15.30.

Dojazd z Dworca Głównego do Centrum

Administracyjnego Kombinatu tramwajem linii

„4“ lub autobusem pospiesznym „A“.
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TOKARZY zatrudni natychmiast
KRAKOWSKA FABRYKA APARATÓW

POMIAROWYCH MERA-KFAP
w Krakowie

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy
pracowników przemysłu maszynowego.

Fabryka dysponuje szeroką bazą so
cjalną. <O Zapewnia wyżywienie w

nowoczesnej stołówce i zakładowym
bufecie. <Q> Posiada też własną bazę
wczasową i kolonijną w różnych
miejscowościach w kraju. O Zapew
nia fachową opiekę lekarską w przy

chodni przyzakładowej.
Adres: Kraków-Bronowice, ul. G. Zapolskiej 38.
Telefon bezpośredni 705-93 lub centrala 742-22,

wewn. 249.

Dojazd tramwajami — nr nr 4, 8, 12 i 13.
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| KOMBINAT PRZEMYSŁOWO-ROLNY

„IGLOOPOL" w Dębicy
CHŁODNIA DĘBICA, ul. Słoneczna 7

| przyjmie KIEROWNIKA 1
s s
| magazynu surowcowego b

Wymagane wykształcenie średnie z zakresu B
s przetwórstwa mięsa, owoców i warzyw oraz 2
| praktyka w gospodarce magazynowej.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje E

§ Sekcja Spraw Pracowniczych, pokój nr 6, te- s

| lefon 28-71 wewn. 167. K-1543 f
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ZAKŁAD REMONTOWY ENERGETYKI

REJON WSCHÓD

Kraków-Łęg, ul. Ciepłownicza 1

ZATRUDNI ZARAZ
© MONTERÓW-SLUSARZY

maszynowych i konstrukcyjnych
© SPAWACZY gazowych i elektrycznych
© MURARZY

® MONTERÓW izolacji cieplnych
© CIEŚLI BUDOWLANYCH

Praca w elektrowniach i elektrociepłowniach ZRE:

0 KRAKÓW-ŁĘG
O SKAWINA
O SIŁOWNIA HUTY IM. LENINA

O SIERSZA
ó JAWORZNO I

przy remontach I modernizacji urządzeń
cieplno-mechanicznych.

Wynagrodzenie pracowników wg nowego Układu
Zbiorowego dla przemysłu energetycznego.

Pracownicy korzystają ze świadczeń branżowych:
zniżki na energię elektryczną i deputatu węglowego.

Pracownikom zamiejscowym zakład zapewnia za
kwaterowanie w hotelach robotniczych oraz w kwa
terach prywatnych. Pracownikom tym przysługują
diety delegacyjne, zwrot kosztów przejazdu do sta
łego miejsca zamieszkania dwukrotnie w ciągu mie
siąca, łącznie z jednym dniem wolnym od pracy.

Pracownicy, którzy wykażą odpowiednie kwalifika
cje zawodowe oraz nienaganny stosunek do pracy,
będą posiadali szansę wyjazdu do prac eksportowych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Kierow
nik Wydziału Administracyjno-Pracowniczego ZRE
na terenie Elektrociepłowni Kraków-Łęg, ul. Ciepłow
nicza 1, tel. 421-77 wewn. 652, 650, Kierownik Zespo
łu Remontowego w Elektrowni Skawina, tel. 250-00
wewn. 52-56 oraz kierownicy zespołów remontowych
ZRE w pozostałych miejscach pracy. K-1294

90 UCZNI8W KLAS Iflll
szkół podstawowych! |

Czy wiecie Już co będziecie robić

po ukończeniu VIII klasy?

Czy wybraliście Już szkołę, a tym samym zawód?
Jeśli nie, chcemy Wam w tym pomóc.

Jest taka szkoła (przyzakładowa):
ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA

dla Pracujących
ZAKŁADU ENERGETYCZNEGO KRAKÓW |

Szkoła kształci i przygotowuje do zawodu:

H ELEKTROENERGETYKA

H ELEKTROMONTERA

Są to bardzo ciekawe, popłatne, atrakcyjne,
lecz odpowiedzialne zawody.

Przyjmowani są absolwenci klas VIII, w

wieku 15—17 lat.

Jeśli się zdecydujecie, przygotujcie:
1) podanie
2) życiorys
3) świadectwo ukończenia VIII klasy
4) kartę informacyjną ze szkoły
5) kartę zdrowia ze szkoły
6) zgodę rodziców
7) zdjęcia — 4 szt.

Jut możecie składać dokumenty w Wydziale Kad
i Szkolenia Zakładu Energetycznego Kraków, w Kra
kowie, ul. Dajwór 27.

Przyjęcia do szkoły odbywają się bez egzaminu
wstępnego, a tylko na podstawię badań lekarskich w

przychodni przyzakładowej, w celu stwierdzenia przy
datności do zawodu. z

Jeśli zostaniecie zakwalifikowani — to zostanie
podpisana z Wami umowa o naukę I pracę, jako z

pracownikiem młodocianym, w obecności ojca lub 1
matki.

Naukazawodutrwa8lata,wtympo3dniwty- t

godniu na teoretycznej, a drugie 3 dni praktycznej
nauce zawodu.

W pierwszym roku nauki zajęcia praktyczne odby- |

wają się na wydzielonych warsztatach szkolnych, zaś fi
w następnych latach na odpowiednich stanowiskach /
pracy w zakładzie.

Uczniowie otrzymują:
• bezpłatnie kompletne sorty ubrań roboczych i

ochronnych oraz mundurek wyjściowy
O wynagrodzenie: A — w I klasie 450 zł miesięcz

nie + 150 zl tytułem pomocy materialnej: A — w

, II klasie 500 zł miesięcznie -j- 200 zł tytułem po
mocy materialnej: — w III klasie 12,40 zł za

godzinę -(- 20% premii za dobre wyniki w pracy
Ponadto od klasy drugiej otrzymują zniżkę w opła

cie za energię elektryczną oraz dodatek węglowy.
Od trzeciej klasy dochodzą świadczenia z tytułu

karty energetyka.
Szczegółowych informacji udziela: Wydział Kadr i

Szkolenia ZEKM — Kraków, ul. Dajwór 27, telefon
170-44, wewn. 219.

kupujqc fos loteriipieniężnej
możesz wygrać Piata 12Sp,Fiata126p
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Ekspert z AR: 26 drzew trzeba wyciąć
MPZ: Łoimy się opinii publicznej

W ubiegłym miesiącu w MPZ odbyło się spotkanie
wszystkich zainteresowanych stron na temat stanu bio
logicznego topól przy Alei Słowackiego. Ustalono wów
czas, że 6 drzew musi zostać natychmiast wyciętych, gdyż
grożą one zwaleniem się na jezdnię. Wykonanie eksper
tyzy dotyczącej stanu zdrowotności pozostałych 56 topól
zlecono dr.inż. Kazimierzowi Szczotce z Zakładu Hodo
wli Lasu Akademii Rolniczej. Badania przeprowadzono
dwa razy niestety ich wynik jest bardzo niepomyślny.
26 topól, ze względu na gnicie pnia, odpadającą korę,
silnie zredukowaną koronę już teraz stwarza niebezpie
czeństwo dla ruchu samochodowego i przechodniów. V«’

ciągu od ul. Śląskiej do Krowoderskiej musi być wycię
tych 3 drzew, od Krowoderskiej do Łobzowskiej 13, a od

Łobzowskiej do Lenartowicza 5. Reszta okazów, na razie,
nie rozkłada się, ale w niedługiej przyszłości spotka je
taki sam los. Większość drzew posadzono w początkach
lat 30-tych i ich biológiczna żywotność powoli się kończy.
W miejsce wyciętych drzew natychmiast zostaną pora
dzone nowe — też topole.

Dla wszystkich krakowian wiadomość o wycięciu topól
i automatycznym zniszczeniu tradycyjnego ciągu ziele
ni jest na pewno Szokiem. Niestety w aktualnej sytuacji
nic więcej nie da się zrobić, a możliwość zwalenia się
na jezdnię potężnego drzewa jest tak poważna, że nie
wolno nikogo narażać na takie niebezpieczeństwo.

(żur)

Świadkowie proszeni o pomoc

Ofiary wypadku nie żyją
20 marca pisaliśmy o tragi

cznym wypadku jaki miał
miejsce przy ul. Nowosądec
kiej. Wówczas to nieznany
sprawca wjechał w tłum lu
dzi i uciekl z miejsca wypad
ku. W wypadku ciężko ranne

były dwie -osoby — ojciec i
6 letnia córeczka. W wyniku
ogłoszenia apelu na naszych
lamach w Wydziale Ruchu
Drogowego zgłosiło się wiele
osób, które pomogły w pro
wadzeniu śledztwa. Dzięki te
mu odnaleziono samochód i

<$■poinformowali nas czytel
nicy iż w pobliżu studzienki
kablowej przy uL Bałuckiego
20 zapadły się płyty chodniko
we tworząc potężną wyrwę w

ziemi. Fakt ten traktować by
można jako normalną awarię
gdyby... gdyby nie stało się to
kilka tygodni temu. Reakcji
nadal brak.

zapytała nas jedna z mie
szkanek ulicy Grodzkiej czy
koniecznie w trakcie remontu

budynków trzeba niszczyć
Planty jak to właśnie dzieje
się w tym rejonie miasta?
Pewnie nie trzeba, ale budow
lani a zwłaszcza kierowcy cię
żarówek widać o tym nie my
ślą — polecono im przecież
remontować dom, a nie chro
nić Planty.

♦ w os. Tysiąclecia tuż
obok bloków nr 59 i 60 Spół
dzielnia Mieszkaniowa „Hut
nik” urządziła plac składowy
różnych materiałów. Sądząc
po jego stanie jest to „plac
składowy materiałów przezna
czonych do zniszczenia”. W
potwornym nieładzie ponie
wiera się tutaj dosłownie
wszystko: sprzęt, elementy
budowlane, papa itp. „Hutnik”
to bogata spółdzielnia... (m)

MAM KRONIKA

Stowarzyszenie PAX
(Garbarska 9): Spotkanie z dr
Wojciechem Lamentowiczem
nt. Jakiej demokracji potrze
bują Polacy — 15.45.

4 Koło ZBoWiD przy AM

(Anny 12): Prelekcja prof. dr
med. Zygmunta Alberta nt.

,„W 40-lecie zamordowania
przez Niemców profesorów
wyższych uczelni we Lwowie
w lipcu 1941 r.” <— 18.

Klub „Starówka” (Szcze
pańska 5): Miesiąc Pamięci
Narodowej i Międzynarodowy
Rok Inwalidy. Spotkanie kom
batanckie ZD i Prelegentów
Koła ZBoWiD Kraków-Sróa-
mieście — 18.

MDK (Czackiego ID.
Miesiąc Pamięci Narodowej.
„Szare Szeregi” — prelekcja
dla harcerzy i projekcja fil
mu „Akcja pod Arsenałem” —

16.

zatrzymano mężczyznę —

prawdopodobnie sprawcę wy
padku. Jak dowiedzieliśmy się,
niestety, ofiary wypadku
zmarły!

Wydział Ruchu Drogowego
dziękując za pomoc zwraca

się z ponowną prośbą, aby w

celu wyjaśnienia wszystkich
aspektów sprawy, ci którzy
jeszcze się nie skontaktowali z

milicją porozumieli się z pro
wadzącymi śledztwo. Podaje-
my numery telefonów: 318-40
i 239-22 w. 811. (żur)

Pawstaje wystawa fotografii
o polskim harcerstwie

> Pierwsze w Polsce Muzeum
Historii Fotografii im. prof.
'Władysława Bogackiego w

Krakowie postanowiło w 70.
rocznicę powstania ruchu har
cerskiego w Polsce, zor
ganizować wystawą pt. „Har
cerstwo polskie okresu 1911
—1945”. Celem jest zebranie
i ocalenie często unikalnych
fotografii oraz egzemplarzy
dawnych wydawnictw, ręko
pisów, opracowań monogra
ficznych, , wspomnień, pamięt
ników i utworów harcerskiej
poezji, pieśni. Zgromadzenie
tych wszystkich dokumentów
w Muzeum pozwoli nie tylko
na powstanie wystawy, ale
także na stworzenie doku
mentacji historii harcerstwa
polskiego.

Muzeum Historii Fotografii

Niestety, Prima-Apriiis
Tak proszę państwa to był

tylko żart. Na Wydziale Elek
trolizy Huty Aluminium w

Skawinie nie uruchomiono
niestety montowni „fiata
126p”. Z tego powodu dotych
czasowy system przedpłat nie
straci! nic na swej aktualnoś
ci. Wystarczy kilkadziesiąt ty
sięcy gotówki, systematycz

Czy rozbudowa miasta mu
si pociągać za sobą radykal
ne przekształcenie środowiska
naturalnego? Czy nie można
nowo powstających osiedli
wkomponowywać w naturę?
Na te pytania pozytywną od
powiedź dawno już znaleźli
architekci i urbaniści innych
krajów. U nas jednak wciąż
pokutują stare nawyki. Za
nim na teren budowy wkro
czą budowlani równa się spy
chaczem wszelkie nierównoś
ci, wycina drzewa, zasypuje
stawy i potoki itd. Przykła
dem takiego traktowania mo
że być potok Sudoł w dziel
nicy Krowodrza.

Kiedyś z wiosną wpływały
doń na tarło ławice pstrągów
z pobliskiej Białuchy, w czy
stej wódzię bawiły się w le-
cie dzieci. Dziś niestety potok
przypomina wielkie rumowi

Pierwszy dzień kartkowy za nami

Mięso i wędliny były w sklepach?

Takiego widoku w naszym
kraju a przynajmniej w Kra
kowie dawno już nie bym.
Zatarł się on w pamięci ty
siącom osób. Wczoraj bowiem
powróciły do rzeczywistości
sklepy mięsne z półkami peł
nymi mięsa i wędlin a zni
knęły kolejki. Nie jest tc

spóźniony kawał prima-aprili-
sowy. Tak było bowiem wczo
raj w pierwszym dniu kart
kowej sprzedaży mięsa.

Delikatesy w Rynku Głów
nym: Do stoiska rybnego dłu
ga kolejka. Natomiast na

mięsnym 4—5 osób mimo że

jest: boczek, mielonka, kieł
basa zwyczajna i żuławska,
a nawet szynka. Panuje błogi
spokój nikt nie krzyczy, nie
pcha się. Klienci zadowoleni
bo jedną osobę obsługują 2
ekspedientki. Odgłosy walki
dochodzą jedynie ze stoiska
z przetworami mlecznymi.
Sklep przy ul. Sławkowskiej:
Długa ponad 20 osobowa ko
lejka... do rejestracji kartek.
Chętnych do kupienia mięsa
czy wędlin zaledwie kilka
osób mimo, że asortyment po
dobny jak w Delikatesach
plus kiełbasa krakowska,
kurczaki i parówki. Personel
wycina bony z karty żywnoś
ciowe]. Wszytko przebiegał

w swych archiwach posiada
pewien zbiór zdjęć dotyczą
cych działalności harcerstwa,
ale jest to tylko fragment hi
storii tej organizacji. Dlatego
organizatorzy wystawy proszą
o nadsyłanie zdjęć; dokumen
tów a szczególnie zdjęć sztan
darów harcerskich wraz z ich
historią pod adresem Krakow
skiego Towarzystwa Fotogra
ficznego (Kraków ul. Boh. Sta
lingradu 13), tam też można
uzyskać dokładniejsze infor
macje. Faktycznymi twórca
mi tej wystawy mogą stać się
zwłaszcza dawni harcerze,
harcerki, którzy w trosce o

ocalenie i przekazanie peł
nego obrazu działalności har
cerstwa przyczynią się do
zgromadzenia odpowiednich
materiałów, (d.s.)

ność w płaceniu rat i szczęś
cie w losowaniu aby już w

najbliższych latach stać się
posiadaczem „malucha”. Jeśli
się nie uda wygrać, istnieje
możliwość wycofania wkładu.
Tych którzy liczyli na inne
szanse, przepraszamy za roz
czarowanie...

Ochrona środowiska to także ochrona krajobrazu

Jak potok Sudoł

zamienia się w kanał
sko. Budowlani wznoszący
osiedle Prądnik Biały zarzu
cili jego dno i brzegi odłam
kami betonowych elementów
budowlanych, przecięto doli
nę potoku dwoma potężnymi
nasypami, zniekształcono
brzegi wysypiskami śmieci.
Ale mimo to Sudoł przypo
minał jeszcze miejscami daw
ny wiejski potok. Na łagod
nych stokach jego brzegów
mieszkańcy osiedla pozakła

cicho i sprawnie. Sklep przy
ul. Długiej: ladzie-chłodni
spokojnie leżą konserwy mię
sne, kie.basa, boczek surowy
i wędzony itd. Chętnych na

te „specjały” tylko trzy oso
by. Jest czas na grzeczne
dzień dobry i dziękuję.

W większości krakowskich
sklepów panowały wczoraj
podobne do wyżej opisanych
sytuacje. Klienci kupowali
najczęściej wszystko co można

było dostać na daną kartę
żywnościową. Co można, gdyż
królowała wczoraj jedynie
łopatka wieprzowa i wołowi*
na, a nie wszyscy reflektowa
li na te artykuły. Teraz, gdy
istnieją możliwości wyboru,
klienci chętnie z tego korzy
stają. Okręgowe Przedsię
biorstwo Przemyślu Mięsnegr
zapewnia jednak że w naj
bliższych dniach dostarczona
zostanie do sklepów „przed
świąteczna” szynka.

Czy wsystko przedstawia
się tak różowo? Niestety nie.
Część sklepów otrzymała
wczoraj duże kawałki (40—50
kg) zamrożonego na kamień
mięsa. Przy rozmrażaniu tych
brył w sklepie cieknie z nich
strugami czerwonawa ciecz.
„Ugryźć” tb wielkim toporem
przychodzi z trudnością, a co

Chcesz kopa?!
Kobieta była roztrzęsiona. Płakała. Właściwie to wsty

dzę się o tym mówić, coś takiego spotkało mnie po raz

pierwszy... Poszłam do sklepu Centrali Rybnej na os.

Wzgórza Krzesławickie. Sklep świecił pustkami. W pe
wnym momencie zjawił się tu jakiś mężczyzna, posze
ptał coś z kierownikiem i ten udał się na zaplecze. Wy
niósł stamtąd kilka konsećw. Ponieważ byłam świad
kiem tego wydarzenia zwróciłam się do sprzedawcy pro
sząc (zaznaczam: grzecznie) by i dla mnie wyniósł podo
bne konserwy. „W tej Hucie to jednak mieszka cham
stwo” — wypowiedź sprzedawcy nie pozostawiała żad
nych wątpliwości co do tego do kogo jest kierowana. Już
podenerwowana poprosiłam o książkę skarg i wniosków.
Nie skończyłam jeszcze .mówić gdy .poczułam, jak jakaś
siła pcha mnie do drzwi. Jeszcze, tylko pożegnalny ko
pniak w... no wie pan i było po wszystkim. Dusponuię
nazwiskami świadków zajścia. Same kobiety. Myślę że
gdyby znalazł się w sklepie chociaż jeden mężczyzna nie
zostałabym tak potraktowana.

Ze swej strony właściwie nic tu dodać nie możemy.
Oczywiście spodziewamy się, że informacja wywoła go
rący protest pracowników handlu, kolejne przypomnienie
o tym w’ jak niezwykłych pracują .warunkach. To wiemy.
Wiemy także iż mimo kłopotów’ ze znalezieniem persone
lu sklepowego naprawdę nie wszyscy, którzy deklarują
chęć, muszą w tym zawodzie pracować.

(m)

Ważne dla filatelistów
Z okazji XX-lecia Lotów zbiór, pt. „KOSMOS” pokazu-

Kosrpicznych w dniach 6—12 jący obszerną dokumentację
kwietnia br. odbędzie się w pocztowo-filatelistyc.zną zwią-
salach Domu Filatelisty przy zaną z wydarzeniami ko-
ul. Floriańskiej 11 w Krako- smicznymi. Wystawa czynna
wie wernisaż filatelistyczny będzie codziennie w godzi-
Jan,a Nałysnyka. Eksponowa- nach 11,00 — 17,00
ny będzie w 23 gablotach

dali małe ogródki warzywne,
zachowały się stare drzewa a

cała dolinka miała jakiś nie
powtarzalny urok. Nie na dłu
go jednak. W związku z pla
nowaną budową drugiej nitki
ulicy Opolskiej opracowano
plan regulacji potoku. Ozna
czać on będzie w zasadzie je
go zagładę i zamianę w ka
nał. Według planów bowiem
brzegi potoku mają na całej
długości otrzymać kształt li

dopiero podzielić co do. gra
manaaudkgkawałki.Sąiz
tego tytułu straty bo małych
kawałków mięsa powstałych
przy rąbaniu nikt nie chce ku
pić. Prawdziwe jatki. Co
prawda Okręgowe Przedsię
biorstwo Przemysłu Mięsnego
zobowiązało się porcjować
mięso, ale jak widać na obie
cankach się skończyło. Dziw
nym, pomysłem wydaje się
także zakwalifikowanie , .ło
patki” do mięsa I kat. Wię
cej wszak tu kości niż mięsa
a i podzielić na małe porcje
prawie niemożliwe.

Popularny Kleparz i pozo
stałe place targowe- były
wczoraj jak zwykłe oblężone.
Przed stoiskami z mięsem z

tzw. uboju gospodarczego u-

stawiały się długie kolejki, mi
mo że ceny są tu wyższe niż
w sklepie. Wołowina na pie
czeń kosztuje bowiem 200 zł,
a.narosół130.złza1 kg.

W ' '

sklepach mięsnych
wsłeszczie zapanował spokój,
można dokonać zakupów bez
kilkugodzinnego wystawania
w kolejkach, co prawda na

kartki, ale dobre i to. Marzy
się tylko, żeby tak było zaw
sze, bez kartek. Może docze
kamy? (d.s.)

tery V. Zniknie urokliwa do
linka, zniszczone zostaną pra
cowicie zagospodarowane ma
łe ogródki warzywne. Już
przystąpiono do wywożenia
nad Sudoł olbrzymich hałd
ziemi oraz różnego rodzaju
śmieci. Niszczy się przy oka
zji dawno już zagospodaro
wane chodniki i trawniki uli
cy Nad Sudołem. To prawda,
że ,w związku z przebudową
ulicy Opolskiej trzeba na dłu
gości kilkudziesięciu metrów
przesunąć koryto Sudołu oraz

zrobić od strony - Opolskiej
nasypy. Czy jednak trzeba w

związku z tym niszczyć całą
dolinkę i wytyczać potok
„pod , sznurek”. Czy nie lepiej
urządzić tu mały park z

zachowaniem naturalnego
krajobrazu?

(kub)

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
K. Wojtyła: Brat naszego Boga —

19.15 (abonam. nieważne). .MINIA
TURA (pl. Ducha 2): F. Hochwal-

der: Oskarżyciel publiczny —

19.30. KAMERALNY (Boh. Stalin
gradu 21): R. M. Groński: Śnia
danie — 19.15. BAGATELA (Kar
melicka 6;: D. Buzzati- . Wszystko
dla człowieka — 19.15: M. Hlasko:
Cmentarze — 22.80 . LUDOWY (os.
Teatralne 34): Z Laurentowslri:
Kot w butach — 11 MUZYCZNY

(Lubicz 48): C. Zeller: Ptasznik z

Tyrolu — 19.15. GROTESKA

(Skarbowa 2): E. Szwarc: .Kopciu
szek 10. KRAM POD PTASZKA
MI (Sukiennice): Koncert kapeli
„Waganty” — 16.

Pozostałe teatrv nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34): Kon
frontacje — 80: „Śtalker” (radź.
13 lat) - 9 .30, 12.30, 15.30. 18.30.

21.30, KULTURA (Rynek Gl.

27): Powrót człowieka zwanego
Koniem (USA 15 lat) - 8.

10, 18, Wodzirej (poi. 18 lat) — 14.
Powrót różowej pantery (ang. 12

lat) »»/«<■— 12, 16. 20. MASKOT
KA (Dzierżyńskiego 58): Ofiara

namiętności (hiszp. 18 lat) «/»»• —

15.15, 17.15. 19.15. MIKRO (Dzier
żyńskiego 5): Rój (USA 15 lat)
*/°°« — 15.45, 18, 20.15, MŁODA
GWARDIA (Lubicz 6): Płonący
wieżowiec (USA 15 lat) **/<»■» —

10, 13, 16, 19. PASAŻ BIELAKA:

Bajki — 10. 11, Lot nad kukuł
czym gniazdem (USA 18 lat) »**/

— 12, 14.30, 17, 19.30 . SFINKS

(Majakowskiego 2): Rewolwer

(wł. 18 lat) **/« — 16, 18, 20. ŚWIT
DUŻA SALA (os. Teatralne

10), Superpotwór (jap. b.o .) —

15.43, 18, 20.15. ŚWIT MAŁA SA-
i.A: Chiński syndrom (USA 15
lat) ♦**/»» —

’

14.30, 17, 19.30.

ŚWIATOWID DUŻA SALA (ÓS.
Na Skarpie 7): Coma (USA 18 lat)
♦/°«<*>

_

15.45. 18, 20.15. ŚWIATO
WID MAŁA SALA: Wierna żona

(fr. 18 lat) »»/ooo
_ i3, 17, u. IJ-

CIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Konfrontacje — 80: „Śmierć na

żywo” (fr. 18 lat) — 11, 13.30. 16,
18.30, 21. UGOREK (os. Ugorek):
Znachor (pól. 12 lat) — 15, 17, 19.

WANDA (Waryńskiego 5): Piraci
XX wieku (radź. 12 lat) — 10. 12

(15.45, 18 . 20.15 — seanse .zamkn.),Śmierć na żywo (fr. 18 lat) — 22.

WARSZAWA (Stradom 15): Kon
frontacje — 80: „Śmierć na żywo”
(fr. 18 lat) — 10, 12.30, 15, 17.30.

20, 22.45. WOLNOŚĆ- (18 Stycznia
1): Konfrontacje — 80: „Stalker”
(radź. 18 lat) — 8 .30, 11.30, 17.30.

20.30, Ojciec Święty Jan Paweł
II w Polsce (poi. b .o .) — 15.45.
WRZOS (Zamojskiego 80): Oddział

(USA 15 lat) — 16. 18. 20.
WIEDZA (Rynek Gł. 27): Mandin-

gO (USA 18 lat) — 10.15, 16.15,
Młody Frankenstein (USA 15 lat)
— 12.30 ZWIĄZKOWIEC (Grzegó
rzecka 71): Kontrakt (poi. 15 lat)

_ 15.45, jajo węża (RFN
18 lat) — 18, 20.15.

DOBCZYCE — Raba: Stepowy
rumak (radź. 13 lat), KRZE
SZOWICE — Nowości: Glina czy
łajdak (fr. 18 lat), MYŚLENICE —

Wisła: Glina czy łajdak (fr. 18

lat), Ojciec chrzestny II (USA 18

lat), rSKAWINA — Hutnik: Poza

prawem (CSRS 15 lat). WIELICZ
KA — Górnik: Rafferty 1 dziew
czyny (USA 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne.

WYSTAWY

WAWEL — Komnaty Królew
skie (10—15). Skarbiec koronny i

zbrojownia (nięcz.) . Wyst. Wa
wel zaginiony (10—15.30). GROBY

KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9-15.30), MUZEUM NA
RODOWE SUKIENNICE: (niecz.).
DOM JANA MATEJKI (Floriań
ska 41): Wystawa „Nowe nabytki
Domu Jana Matejki’' (1971—1980)
(10—16). KAMIENICA SZOŁAYS-
KICH (pl. Szczepański 9). (niecz.).
NOWY GMACH (gl. 3 Maja ł):
Wystawa obrazu „Maia Panorama
Racławicka” J. Styki,. W . Kossaka

(10—16), ZBIORY CZARTORYS
KICH (Pijarska 8): Wyst. arcy
dzieł ze zbiorów Czartoryskich
(12—18, wst. wol.). MUZ. ETNO
GRAFICZNE. (pl. wolnica 1):
(niecz.). MUZ. HISTORYCZNE

(Jana 12): Wystawa „Militaria i

zegary" (9—15). STARA SYNA
GOGA (Szeroka 24): z dzie
jów i kultury Żydów w Krako
wie (10—17). FRANCISZKAŃSKA
4: Wystawa „Kraków, mało zna
ny” (10—17). GALERIA TEATRAL
NA (Szpitalna 21): (niecz.).
KRZYSZTOFORY (Rynek Gł. 35):
Wystawa z dziejów i kultury
Krakowa (10—14). MUZEUM AR
CHEOLOGICZNE .^Poselska 3y:
(14—18. wst. wol.) . MUZ. LENINA

(Topolowa 5): (niecz.). DOM LE
NINA (Kr. Jadwigi 41): Wyst.
„Lenin w Polsce” (nieczynne).
„RYDLOWKA” (Tetmajera 28):
Folklor wsi podkrakowskiej
(15—18). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE (OJCÓW): (10—16). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17)

'

(niecz.). MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH W WIE
LICZCE (9—16). KOPALNIA
SOLI (8—16). GALERIA KTF

(Bohaterów Stalingradu 13): Wys
tawa- „Venus-80” (9—21). PAWI
LON WYSTAWOWY (pl. Szcze
pański 3a)). Interdyscyplinarna
wystawa środowiska plastycznego
z Poznania (11—18). GALERIA
ARKADY: Wystawa malarstwa

Bengta Winberga (11—18). OŚR.
teatru „CRICOT-2” (Kanoni
cza 5): Wystawa: Teatr „Cricot-2”
(1955-,1961) (11—17). PAŁAC SZTU
KI (pl. Szczepański 4): Wystawa
malarstwa, rysunku 1 rzeźby Jani
ny Muszanki-Łakomskiej (10—17).
SALON TPSP (Nowa Huta al.
Róż 3): Wyst.: Nasze obrazy zó
zbiorów Towarzystwa (10—17). GA-

CZWARTEK

2
KWIETNIA

Franciszka

LERIa „DESA” (Jana 3). Wysta
wa akwareli Izabeli Delekty-Wi-
cińskiej (11—19)- GALERIA
ZPAF (Anny 3): (11—18),
ZPAP (Floriańska 34): (10—18).
GALERIA „PRYZMAT" (Łobzow
ska 3): (10—16). KLUB MPiK (Ma
ły Rynek 4). CZYTELNIA: (10—
21). GALERIA: (10—18). KLUB
MPiK (pl. Centralny): CZYTEL
NIA Wystawa fotograficzna „Buł
garia w obrazach” (10—20). GA
LERIA: (11—20). DWOREK JANA
MATEJKI w Krzesławicach

(Kruczkowskiego 15): (9—14.30.
wst. wol.).

MYŚLENICE - MIEJSKIE SA
LE WYSTAWOWE (3 Maja) Wy
stawa malarstwa Romana Rabce
Wieża (9—14).*' MUZEUM REGIO
NALNE (Sobieskiego 3): Wystawa
rzeźby Józefa Janosa (10—15),

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA: tel. 205-11 (czynny całą do
bę).

CHIRURGICZNY: Prądnicka 35,
CHIRURGII DZIEC.: Prokocim,
LARYNGOLOGICZNY: Na Skar
pie 65, UROLOGICZNY: Na Skar
pie 65, OKULISTYCZNY: Wilko
wice.

Łazarza 14: wypadki tel 99 za
chorowania I przewozy - 238-33 .

informacja - 205-11. Centrala abo
nencka - 236-00 Rynek Podgór
skl 2, tel. 625-50, Prokocim (Teligi
tel. 611-55). Lotnisko Balice

190-29, Nowa Huta 422-22, 417-70,
Krzesławice 99. 206-20 Sieclecho
wice (tel Iwanowice 60). Jerzma
nowice 48. Proszowice 9. Myśleni
ce 999, Skawina 3, Wieliczka 9,
233-54.

PUNKT INFORMACJI APTECZ
NEJ - tel 107-65 (8—15).

Nowa Huta Centrum C. bl 8.
Centrum A bl. 4, Długa 88, Koz
łówek (Pawilony), Rynek Gl. 42,
Krakowska 1.
Centrum A bl. 4 . Waryńskiego
24, Pstrowskiego 94, Kazimierza

Wielkiego 117, Długa 88. Kozłówek

(Pawilony), Rynek Gł. 42.
MYŚLENICE (Rynek 10)
SKAWINA (Ogrody 101),
WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)
PROSZOWICE (l Maja 51)

CENTRUM INFORMACJI TU
RYSTYCZNEJ „WAWEL-TOU-
RIST” (ul. Pawia 8) - tel. 260-91,
204-71 (8—18).

POGOTOWIE TECHNICZNE

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 61) -

800-84 (czynne 6—22).

TELEFON ZAUFANIA: 271-37

(16-22).

OŚRODEK INF. USŁUGOWEJ

KUSP „GROMADA” (Mały Rynek
5) tel. 271 -30, 223-90 (7—1§>. Nowa
Huta (os. Zgody 7) tel.' 447-31.

(8-16).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY (Reja II, — zamawianie

wizyt domowych — tel. 225-66
295-78 (od 15.30 do 23 00).

POMOC DROGOWA PZMot (al.
Planu 6-letniego 154) — tel. 417 -60,
416-32 (czynna: ł—22),

PROGRAM I
na fali 1322 m

DZIENNIKI: 7.00, 8.00, 9.00,
10.00, 11.00, 12.05, 14.00, 15.00
17.00, 19.00, 20.00, 21.00, 22.00
23.00

6.00 Sygnały dnia. 9.00 Cztery
pory roku. 11.40 Tu Radio Kie
rowców. 11 .55 Komunik, o st. wód.
12.25 Muzykanci z Peroli. 12 .45
Roln. kwadr. 13.00 Komunik, e-

nerget. 13.01 Rybacka progn. pog.
13.05 St. Gama. 15.05 Popoł. dziew
cząt i chłopców. 15.30 St. Relaks.
13.35 Kącik melom. 15.55 Człowiek
i środow. 19.00 Muz. i aktualn.
18.30 Pios. trochę zapomn. 17 .10
Radiowe spotk. 17.30 Radiokurier.
19.25 Kiermasz polsk. pios. 19.40

Mag. międzynar.: ,.Punkt widze
nia”. 20.05 Konc. życzeń. 20.30

Mistrz, nastroju. 21.05 Kron. sport.
21.20 Przeb. z Interstudia. 22 .20 Tu
Radio Kierowców. 22.23 Łódź na

muz. ant. 23.00 ,,Polemiki”. 23.15
Wita Was Polska.

PROGRAM U
na Tali 219 m

czyli 1368 KHz,
na UKF 67.67 MHz,

oraz dodatk na Fali 1500 m

, (8.29—16.40)

DZIENNIKI: 6.30. 7.30, 8.30,
11.30, 13.30, 15.30. 18.30, 21.30.
23.30

6.10 Kalend. Radiowy. 6.15 Meli

przyjaciół: Budapeszt. 6 .35 Gimru
6.45 Poradnik Dom. 7.05 Inf. o

progr. PRiTV. 7 .10 Mistrz, miniafc.
instrum. 7.35 Obserw. i propoz.
7.45 Konc. poranny. 8 .35 Sprawy
codz. 8 .55 Poranek w St. Gama.
9.40 Radio Moskwa. 10.00 Teatr PR:
Układ - słuch. J. Hańderka. 11 .00
Z teatraln. afisza. 11 .15 Szkic do

portretu Lautremonta. 11 .35 Co

-słychać w świecie. 11 40 Radiowa
Por. Rodź. 11.45 Muz. lud. w opr.
artystycznym. 11 .55 Komunik, o

st. wód. 12 .10 Od miniat do u-

wertury. 12 25 Nie ma marginesu.
12.45 Od miniat. do uwertury c.d.
12.55 Śpiewa K. Krawczyk. 13.00

Refleksje. 13.10 Nowe nagr. radio
we. 13.36 Ze wsi i o wsi. 13.51
Pieśni wierchów'3 Podhala. 14.00

Gospod. probl regionów. 14.10
Tańce z oper polsk. 14.25 Mag. ło
wiecki. 14.45 Muz. Beethóvena.
15.35 Popoł. dziewcząt i -chłopców.
16.00 Arie koncertowe Mozarta,
16.40 Pan inspektor przyszedł.
17.00 Stół, aktualn. muz. 17.30
Szersze spójrz. 17.50 Śpiewający
aktorzy. 18.05 Siadem inwestow.
rnld. 18.25 Pleb. St. Gama. 18.30
Echa dnia. 18.40 Inf.. rady, propoz.
19.03 Klasycy muz. rozr. 19.20 No
wości lit. węg. 19.50 „Andrea Che-
nier” U. Giordano. 21 .00 A. Schón-

berg: kwartet srdyczk. fis-moll.
21.35 Inf. sport. 21 .40 „Fantomy"
— fragrń. książki. 22 .00 Promena
da. 22.30 Zycie muz. w kraju. 22.50

,,Pany” — rep. lit. 23.35 Elaski i
cienie muz. jazz-rock.

PROGRAM III

UKF 66.89 MHz

6.30 Bez notesu. 6.45 3 min. dla
kierowców. 7. 8 . 10.30, 12, 15, 17,
19.30 Ekspresem przez świat. 7 .30
Siedem i pół. 7.50 Progr. dnia,
8.05 Co kto lubi. 9.00 „Czas nieto
perza” — 2 ode. pow. R. Stratto-
na (powt.j. 9 .10 Bluesy na harmo
nijkę. 9.30 Prosto z kraju. 9.48
Dawne tańce l mel. 10.35 Kier
masz płyt wytw. Supraphon. 11.00
Dored „Kochałam Tyberiusza" i—
ode. 10 (powt.). 11.30 Z solowych
nagrań M. Solala. 12.05 W tona
cji Trójki. 13.00 Powtórka z roz
rywki. 13.50 „Ulica ciemnych skle
pików” — ode. pow. 14.00 Mis
trzowie batuty: J. Barbirolli. 15.03
Pocztówka dźy/ięk. z Paryża.
15.30 Odkurzone przeboje. 16.00 M.
Żuławski „Studium -do autopor
tretu” (3). 16.15 Muzykobranie.
16.40 „Pierwszy w cechu” — rep.
G. Fajger-Łukaszewicz. 17.05 Muz.

poczta UKF, 17.40 Blues wczoraj
i dziś. 18.10 Polityka dla wszyst
kich. 18.25 Czas relaksu 19.00
Kronika wypadków miłosnych.
19.20 Gra zesp. Pata Metheny.
19.35 Opera tyg.: Jean Baptiste
I.ully „Alcesta” (powt.). 19.50 Czas

nietoperza — 3 ode. pow. R.
Strattona. 20.00 Mini-max: Jess-
hows. 20.45 „Teatr — słowo ma
giczne” — spotk. z J. Sito. 21.00
Reminisc. muz.: Idzie pani vńos-

ną. 22 .00 Fakty dnia. 22.08 Gwiaz
da 7 wiecz.: Zsusa Koncż. 22 .13 A.
France: „Gospoda pod Królową
Gęsią Nóżką”. 22.30 Studio na
grań. 23.00 „Zegar piaskowy” —

poezia Jorge Louisa Borgesa. 23.05

Między dniem a snem.

PROGRAM IV
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 12.00, 1S.00,
22.35

6.10 Rozm. rolnicze. 6 .25 Od
powiedzi na'listy. 6 .30 Dzień dob
ry z pios. 6 .45 Co niesie dzień

(Kr). 7.40 Radio dedyk. z Lubli
na. 8.00 Na zabytkowych fletach

gra F. Bruggen (STEREO). 8.10
R. -TV Szk. Sr. dla Prac. 8 .25 Li
teratura i sztuka dla dzieci, 8.50

Zesp, folkloryst. „Les Zacheos”
ze Szwajcarii. 9 .00 Dla kl. 3—4

(środow. spoi, przyr.) . 9 .30 W. A.
Mozart: kwart. C-dur (STEREO).
10.00 Dla kl. 8 (j. poi.). 10.30 Estr.

przyj, U 00 Dla kl. 4 lic. (j. poi.) .

11.30 Muz. balet, z oper Glucka

(STEREO). 12.05 Aud. dla wsi

(Kr). 12.15 .Mel. lud. (Kr). 12.25

Wszystk. najlepszego ludziom Do
ro (STEREO) (Kr). 13.00 Dla kl.
3—4 (środow. spoi, przyr.) . 13.25
Sławne dzieła, sławni wyk. (STE
REO). 15.00 St. Gama (STEREO).
16.05 Lek. J. hiszp. 16.20 Podaj
mi swój adres. 16.25 Lek. j. nie
mieckiego. 16.40 Wiad. znad Wis
ły 1 Dunajca (Kr). 16.45 Kwadr,
akadem. (Kr). 17.00 Dni muz. or
ganowej — rep. (STEREO) (Kr).
17.20 Z plytot. z. Gogulskiego
(STEREO) (Kr). 17.45 Gospod. roz
mowy (Kr). 18.14 Muz. rozr. (Kr).
18.24 Komunik, o pog. (Kr). 18.25

Postawy 1 wzory. 18.40 Nauka j
techn. w krajach soejalist. 19.00

Radiowy Poradn. Język. 19.15 Lek.

j. rosyjsk. 19.30 Z Kodaly: Kwar
tet smyczk. STEREO. 20.10 Nowe

nagr, radiowe (STEREO). 20.55
Muz. słuchana zza konsolety: S.
Skrowaczewski w Filh. Narodo
wej (STEREO). 21 .40 Nowe nagr,
radiowe. 22.15 Wersje i kontro-
niec Pucka".

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

10.00 Wątpliwy odstrzał
film szwedzki

11.40 W służbie CIA — film
dok.

18.00 Ludzie z reportażu
18.30 Wieczorynka
18.40 Studio jezerka
19.30 Dziennik
20.00 R. Raż: Weterani
20.55 60 lat KPCz
22.10 Laboratorium: Robot

— twór nieznany

PROGRAM II

19.05 Błękitna latarnia
19.55 Horoskop
20.35 Czynnik ludzki — re»

konstr. autent. zdarzenia

21.55 Trujące piękno — film
z serii Columbo

Za zmiany wprowadzone w •-

statnłej chwi’ł w repertuarze kin,
teatrów, radia i TV — redakcja
nie bierze od pow iedizalności.

PROGRAM I

6.00 TTR. RTSS — fiz„ sem.

2. Zmiany stanu skupienia
6.30 TTR, RTSS — biol. O-

wady
9.00 Dla szk.: praca — tech

nika. ki. 2. Tworzywa sztucz
ne

11.00 Dla szk.: j. poi., kl. 3.
Jarosław Iwaszkiewicz

11.55 Dla szk.: nauka o czło
wieku, kl. K. Hormony

12.'50 Dla szk.: j. poi., kl. 4.
lic. Inscenizacja telewizyjna

13.30 TTR, RTSS — iiz..
sem, 4. Jądro atomowe

14.00 TTR, upr. rośl., sem. 4.
Zagospodarowanie użytków
zielonych

14.30 Telewizja w sprawie
miliardów

15.25 Program dnia

15.30 Decyzje piętnastolat
ków

16.00 Dziennik
16.15 Obiektyw
16.30 Czwartek TDC. W pro

gramie m. in. film z serii „Był
sobie człowiek”

17.30 Informator turystycz
ny.

17.45 Zwiadowcy — rep.
wojskowy .'

18.15 Telewizja Młodych
przedstawia: „Decyzje”

18.50 Dobranoc
19 00 Sonda — „Silicium”
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 Misja — ode. 3 — se

rial sensac. TP, reż. P. Komo
rowski

22.00 Pryzmat
22.30 Dziennik

PROGRAM II

Dwójka dla drugiej zmiany:
Premiery dnia

10.00 Sonda: „Silicium”
10.30 Informator Turystycz

ny
10.45 I liga piłki nożnej
16.25 Program dnia
16 30 Jęz. rosyjski, kurs

podst., lek. 24.
17.00 Jęz. angielski, kurs dla

zaawans., lek. 17.
17.30 Jęz. angielski, kurs

podst., lek. 24.
18.00 Program morski
18.30 Program na dziś i ju

tro

19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 NURT: praca — tech

nika. Zakresy metody i środki
realiz. materialozn. w kl. 4—6

20.45 NURT: praca — tech
nika. Proces kształtowania u-

miejętn. technolog, w kl. 4—6,
cz, 1.

21.15 NURT — matem. Po
tęgi o wykładni naturalnym i

operacja na niclr-
21.45 24 godziny
22.00 Kameraliści: Trio Pol

skiego Radia
22.30 Bez' recept: Kształto

wanie postaw moralnych dzie
ci
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